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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą' 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek-pedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników fet. Sokołow skiego, 1’asuź 
Hansmanna 1. 9. Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E. ,  p ó ł r o c z n i e  1.6 E . , k w a r t a l n i e 8 E . ,  
m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E . 50 k., drudzy 60 h 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe  
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. 1 w  biurze 
Ludwika Plobna u lica  Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P . N am ies tn ik  p rze n ió s ł sta rszego  ko­
m isarza  pow iatow ego, W ik to ra  Z a c z k i e w i -  
c z a ,  z N ow ego T arg u  do Buczacza, se k re ­
ta rz a  N am iestn ic tw a , S ta n is ła w a  P o r t  h a  
z K rakow a do N ow ego T arg u , kom isarzy  po­
w ia to w y c h : W ilh e lm a G a w r o ń s k i e g o  z 
P rzem y ślan  do M ielca, S ta n is ła w a  T o k a ­
r z a  z T u rk i do Buczacza i J a n a  D a u k s z ę  
ze L w ow a do P o d h ajec , tudzież k o ncyp istę  
N am iestn ic tw a , E u stach eg o  L o r e n o w i c z a  
z D rohobycza do Borszczow a i p rak ty k an tó w  
koncep tow ych  N am ies tn ic tw a : W łodzim ierza  
z O leksow a G n i e w o s z a  z B uczacza do 
D rohobycza, A le k sa n d ra  T  a ń  c z u k a ze Lw o­
w a do Złoczowa, R om ualda W i l c z k a  ze 
Lw ow a do S trzyżow a, K az im ierza  G o l i ń -  
s k i e g o  ze Lw ow a do T urk i i F ra n c isz k a  
P i e n i ą ż k i e w i c z a  ze Lw ow a do P rzem y ­
ślan .

CZĘŚĆ R IE D R Z Ę E O W A

Lwów, 9 marca.

Przed epilogiem.
T rw a jeszcze ciągle b itw a o M ukden. 

S etk i w iadom ości n iezgodnych  albo w p ro st 
sp rzecznych  nadchodzą co dn ia  tak . że E u ro ­
pa o d b ie ra  w rażenie ustaw icznych  zm ian, 
ustaw icznego  p rzesuw an ia  się  szans w o jen ­
nej fo rtu n y . I  rzecz dziw na — w szyscy bo

j ą ‘ się ty lko  jednej rzeczy, tego, żeby pod 
M ukdenem  n ie  pow tórzy ł się L iao jan , żeby 
s traszn a  g ra  n ie  zakończy ła się  znowu uzna­
n iem  niem ożliw ości je j rozeg ran ia . S tary  
ja k  św ia t k om una ł o w yższości najgorszej 
pew ności nad  udręczen iem , ja k ie  duszom 
ludzkim  zadaje n iepew ność , ob jaw ił znowu 
sw oją w ieczną żyw otność, św ieżość i siłę . 
S tało  się zaś tak , że n aw e t ci, k tó rzy  n ie 
bardzo spodziew ać się m ogą, aby  ro zstrzy ­
gn ięcie  osta teczne w ypad ło  d la n ich  ko­
rzystn ie , n aw e t ci boją się p rzedew szystk ie in  
n i e r o z s t r z y g n i ę c i  a.

To zjaw isko obserw ow ać m ożna w Ros- 
syi. O sta teczny  pogrom  g e n e ra ła  K u ro p a tk i-  
n a  odczułaby zapew ne Rossya w ojskow a,' j a ­
ko ra n ę  m iłości w łasnej, R ossya czynow ni- 
cza, jako  n ieo d w o ła ln e  może już  ty m  razem  
memento m ori; w oczach spo łeczeństw a ros- 
sy jsk iego  by łab y  tak a  k lęska  trag ed y ą , do­
daną do pop rzedn ich  i rów n ie  ja k  tam te  
b ezce lo w ą; godności n ieszczęścia naro d o w e­
go, jak iem  b y ła  J e n a  d la P ru s  lub S edan  
d la F ra n c y i, n aw e t n as tra sz n ie jsza  k lęska  
ro ssy jsk a  pod M ukdenem , n ie  o trzym a n igdy .

D w a są tej n ib y  dziw nej rzeczy pow o­
dy, oba log icznie i psycho log iczn ie  rów n ie  
uzasadn ione, chociaż bynajm nie j n ie  rów no­
w artościow e. P i e r w s z y  z n ich , m niejszej 
zew nętrzne j w agi, to uczucie m as ro ssy jsk ich  
m im ow olne, uśw iadom ione, choć w m asach 
n i e wy r o z u li  o w an e , że efek tu  is to tn eg o  zw y­
cięstw' f  vprńskich  n ad  K ossyą n a  te re n ie  
A zyi w schodn iej n ie  m ożna porów nyw ać z 
efektem , ja k ie  m ogłyby  m ieć n. p. ew en­
tu a ln e  zw yeięztw a N iem iec nad  R ossyą e u ­
ropejską . W szyscy w R ossyi czują to, że 
ta m te  są n iepow odzeniem , te  by łyby  k a ta ­
stro fą . Ta różn ica  zaś n ie  zaw isła  w cale od 
liczby i jak o śc i ofiar i n ie  za ta rła b y  się i 
w tedy, gdyby  koszta w ojenne w przelanej 
k rw i i s tra ta c h  m a te ry a ln y ch  w d rug im  w y­
padku by ły  m nie jsze, an iże li w pierw szym . 
S p raw a je s t p ro s ta . P rzew ag i ja p o ń sk ie  do­
w iodły  n iep rzygo tow an ia  R ossyi do ro li n a j­

w iększego azyatyck iego  zaborcy, ja k im  stać 
się ch c ia ła . T akie sam e p rzew agi odn iesione 
przez państw o  tej sam ej ra sy  nad  arm iam i 
ro ssy jsk iem i w E urop ie , dow iodłyby  n iezdo l­
ności R ossyi do u trzy m an ia  się w  ro li św ia­
tow ego m ocarstw a. D latego pierw sze budzą 
zrozum iały  żal, d rug ie  m usia ły b y  obudzić 
rozpacz taką , ja k ie j św iadectw o h is to ry czn e  
dał ju ż  przed b lisko stu  la ty  w zniecony  po­
ża r M oskw y.

D r u g i m  pow odem , w pływ ającym " n a  
ch łodne, d la  pow ierzchow nie pa trzącego  
wzroku może zanad to  ch łodne  ocen ian ie 
niepow odzeń azyatyck ich  przez naró d  ro ssy j- 
ski je s t  św iadom ość pow staw an ia  obecnie 
now ych  ksz ta łtów  u s tro ju  państw ow ego  R os­
syi. D la  ludów , k tó re  w przym usow ej apa- 
tyi zew nętrzne j d o jrza ły  w ew nętrzn ie  do z ro ­
zum ien ia sw ojej n iedo li i b rak u  należących  
im się p raw , i zaczęły porów nyw ać sw oją 
n iew oln iczą  bezczynność z p e łn ią  n a ro d o ­
wego życia publicznego  po za g ran icam i 
R ossyi, o tw ie ra jąca  się  m ożność tak iego  sa ­
m ego życia zasło n iła  w szystko inne . M orza 
k rw i p rze lane j, n iezliczone i n ie s ły c h an e  n ie­
szczęścia osobiste, idąee za w ojną, p rz e d s ta ­
w ia ją  się tem u spo łeczeństw u; jako  w artość  
znikom a i n ieznaczna w obec rozp iera jącej 
p ie rs i nadzie i sw obody. D latego  to m ożna 
zrozum ieć, że o M ukdenie m yślą dziś w 
R ossyi m in is tro w ie  i w odzow ie, a że zapom ina 
o n im  n aród .

a

Reforma ksiąg gruntowych.

Rząd w n ió sł n iedaw no  w R adzie p a ń ­
stw a p ro jek t ustaw y o re fo rm ie  k siąg  g ru n ­
tow ych  w G alicyi i n a  B ukow inie. W  d o łą ­
czonych do p ro jek tu  u s taw y  m otyw ach  czy­
tam y  :

Z aprow adzen ie k s ią g  g ru n to w y ch , u- 
sku teczn ione n a  B ukow inie w czasie od ro ­

ku  1 8 7 3 — 1884, a w G alicy i od r. 1874— 
1896, n ie  doprow adziło  do p rzed staw ien ia  
w księgach  g ru n to w y ch  obrazu  rzeczyw istego 
po łożenia p raw nego , p raw  rzeczow ych, is tn ie ­
jący ch  n a  dob rach  n ie ru ch o m y ch .

P rzy  zaprow adzen iu  tych  k s ią g  w  G a­
licyi i n a  B ukow inie, m usiano  pokonyw ać 
w ielk ie tru d n o śc i. S to sunk i w łasn o śc i g ru n ­
tow ej by ły  m ianow icie  n a  w si n ieu p o rząd ­
kow ane, ludność w ie jsk a  p rzyzw yczaiła  się 
od d aw ien  d aw na n ie  zaciągać do ksiąg  w p i­
sów o n ab y w an iu  n ie ruchom ośc i i zadow al- 
n ia ła  się  fak tycznem  p o s ia d a n ie m ; n aw e t 
postępow an ie  spadkow e było  w w ielk iem  za­
n iedban iu . To też o pera ty  k a ta s tra ln e , k tóre 
służy ły  za podstaw ę przy  zak ład an iu  ksiąg , 
pozostaw ia ły  bardzo w iele do życzenia pod 
w zględem  zgody z is to tn y m  stan em  rzeczy, 
szczególnie w  okolicach  gó rsk ich .

Zabiegi o sp rostow an ie  ksiąg , n ie  spro­
w adziły  popraw y, gdyż bardzo często n ie  
zw ażano n a  te rm in y , w yznaczone do zg ło­
szen ia zarzutów  przeciw  n iesłu sznym  w yka­
zom p o siad an ia  i w łasności. Także i po tem  
n ie udało  się doprow adzić do porządku ksiąg  
g ru n to w y ch  w  G alicyi i n a  B ukow inie.

U jem ne oddzia ływ anie  tego s ta n u  ksiąg  
g ru n to w y ch  n a  sto su n k i p raw n e i n a  spo­
łeczne życie w k ra ju  je s t bardzo rozm aite . 
Z achw iana je s t  na jw ażn iejsza  podstaw a obro tu  
n ieruchom ości — w iarygodność k siąg  g ru n ­
tow ych. N ieuporządkow any  s ta n  k s ią g  g ru n - 

' to wy eh tw orzy  obfite źródło  n a ru szan ia  w 
posiadan iu  i sporów g run tow ych , szczegól­
n ie  sk a rg  o zn iesien ie  w spó łw łasności w 
w ypadku fikcyjnej w spó łw łasności. W  re ­
zu ltac ie  ludność n ie  może uzyskać tan iego  
k red y tu  h ipo tecznego  w  in s ty tu cy a ch  k re ­
dy tow ych, a postępow anie spadkow e je s t  
u tru d n io n e , opaźn ia  się i pociąga za sobą 
n iestosunkow o w ielk ie koszta. Tak sam o 
u tru d n ia  p rzeprow adzan ie  egzekucyi, gdyż 
s tan  k siąg  n ie  zgadza się często z rzeczy­
w istym  s ta n e m  posiadania.

LISTY Z DALEKA.
(D okończen ie).

Gdy się z tem  pojęciem  o sztuce k la ­
sycznej, s ta n ie  w śród  zbiorów  W aty k ań sk ich  
lub  K ap ito liń sk ich , zda je  się człow iekow i n a  
raz ie , że śn i. — W ięc to  je s t  ta  id e a ln a  sz tu ­
k a  sta roży tna , ziszczająca je d y n ie  i w yłączn ie 
a b s tra k e y e ?  — G dzie tu  a b s tra k e y a ?

N aw et z postaci bogów  b ije  s iła  p r a ­
w dy. N aw et A po liny , H erk u lesy , Ju n o n y  i 
Jow isze, A m azonki i F au n y , d rg a ją  życiem , 
i gdyby  n ie a trybucye i podp isy  —  byliby 
najzw yklejszym i śm ierte ln ik am i. —  D ługie 
szereg i sarkofagów , opow iadają w sw ych p ła ­
skorzeźbach h is to ry e  z życia ludzi i bogów  
z dok ładnością  szczegółów , g o d n ą  flam andz­
kiego m alarza . T u ta j h is to ry a  w ychow ania  
m łodego  G reka czy R zym ian ina, tam  polo­
w anie — z ca łym  przyborem  dojeżdżaczy, 
sfo r gończych, zm ykających  je le n i, sp in a ją ­
cych się koni. — G dzieindziej dzieje L aoda- 
m ii, p ierw ow zoru  do B urgcrow sk ie j L enory  
i b o h aterk i M ickiew iczow skiej „U cieczk i11.

L aodam ia sw em i łzam i i p rośbam i przy 
w ołuje do sieb ie  c ien ie  zm arłego  m ałżonka 
P ro te s ik m a  i odchodzi z n im  w ciem ności 
H adesu . N ie  pom in ięty  p rzy tem  żaden  szcze­
gó ł św ie tlicy  L aodam ii, czarodziejsk ich  za­
k lęć, pogrzebow ego korow odu.

N a  w ieku jed n eg o  z sarkofagów  odtw o­
rzono postaci dw ojga m ałżonków  spoczy­
w ających , on  już  s ta ry , w ychud ły , o p arł się 
na  ręku , ja k b y  w łaśn ie  zbudzony ze snu 
w iecznego i p a trzy  p rzen ik liw ie  sw eini w g łę ­
bokich  do łach  osadzonem i oczym a.

O na, w  sile  w ieku n iew ias ta , w fa łdz i- 
ste  pep lum  i g ę s tą  zasło n ę  o tu lona, je d n ą

ręką odsuw a z tw arzy  w elon, a d ru g ą  ciśn ie  
kam ień  grobow y.... Z daje się na p raw dę, że 
to żywi ludzie, dopiero  co z le ta rg u  pow stali, 
k tórzy  n ie  zdążyli jeszcze zw lec się ze swej 
trum ny .

A lbo sa la  zw ierząt w W a ty k a n ie  !
Do podobnego w życia się  w n a tu rę  do­

chodzą ty lko  Japończycy .
Oto g r u p a : koń n ap a d n ię ty  przez ty ­

g rysa , k tó ry  skoczył m u n a  kark  i za tap ia  
k ły  w  żywe ciało. N ieszczęsne zw ierzę, n a ­
pad n ię te  z n ienacka , u siłu je  z ca łych  s ił 
zrzucić z sieb ie n ap a s tn ik a , w idać to z n a ­
p rężen ia  m uskułów , z w ygięcia g rzb ie tu , k tó ry  
n iem al pó łko le u tw orzy ł. P rzy tem  w oczach 
szeroko rozw artych , w rozdę tych  nozdrzach , 
w całym  ru ch u  g łow y  z w ysiłk iem  w ty ł od­
rzuconej, m alu je się  ta k a  groza, że po p ro ­
stu  bez d rżen ia  n ie  m ożna patrzeć  n a  ten  
s traszn y  epizod „w alk i o byt"1. M usiał a r ty ­
s ta  z m arm urow ych  ław  cyrku  n ie je d n o ­
k ro tn ie  p rzy g ląd ać  się  tak im  osta tecznym  
zapasom , spozierać w oczy przerażone, stu- 
dyow ać d rg an ie  m ięśn i.

N ieco dalej spokojn iejsze obrazy:
Ja łó w k i o se n n e tn  spo jrzen iu  i tłu s ty c h  

kark ach , łabędzie , je le n ie  tak  praw dziw e, 
ja k b y  za zb liżeniem  n a trę tn eg o  ciekaw ca
m ia ły  się zerw ać i um knąć w gęstw inę.
Zycie je s t  tu p o d słu ch an e  w n a jsu b te ln ie j­
szych , e lem e n ta rn y c h  sw ych  o b ja w a c h , i 
tę tn i pod pow łoką k am ien ia  lub bronzu. — 
W je d n e j z g ó rn y ch  sa l K apito lu , sto i po­
sąg  m ieszczan ina rzym skiego . S tarość  w yziera 
z tej łyse j lśn iącej czaszki, zapad łych  kości 
policzkow ych w ysta jących , szyi w ychud łe j, 
podobnej do snopu ży ł i a r te ry i pow leczo­
n y ch  skórą. S tarpść  cechu je  w ysuszone, ko­
śc iste  ciało , rysu jące  się w yraziście  pod  sze­
rokim i fa łd am i tog i. N ie znajdzie tu  n ik t 
c ien ia  n aw et urody  fizycznej, a je d n ak , po­
sąg  je s t  k lasyczn ie p ięk n y  sw ą p raw d ą  n ie ­
spożytą !

P od  śc ianam i tej sam ej sa li, b iegną

rzędam i b iu sty  cesarzów , wodzów, b o h a te ­
ró w , a r ty s tó w , p is a rz y , kob ie t sław n y ch  
p ię k n o śc ią , dobrocią , lub  zbrodn ią . —  To 
Rzym  T acy ta  i L iw iusza, zakuty  w m arm ur 
przesuw a się p rzed  naszem i oczym a. Cezar, 
Pom pejusz, C icero K ato, A ugustu s, A g rip p a , 
N ero n  i P opea, H eliogaba l i A n ia  M arcia, 
A g rip p in a  i Ju lia  M am m ea, A lex an d er Seve- 
ru s i M arek  A ureliusz , s to ją  tu ta j i opow ia­
dają  o sobie, po tw ierdza jąc  św iadectw o, ja k ie  
im  w ydała  h is to ry a .

Scipio A frican u s m a czaszkę n ap o leo ń ­
ską i o stro  w ysta jącą  brodę, znam ionu jącą u- 
pó r n ieprzezw yciężony . K aton  przy  całej 
swej cnocie, n ie  w yg ląda bynajm n ie j rozw e­
selony, p rzeciw nie, ze sw oją tw arzą  w ychudłą , 
op raw ioną  w uszy n ie p o m ie rn ie  odsta jące, 
sk rzyw iony  i skw aszony, rob i w rażen ie  n ie ­
znośnego te try k a . — O podal M arka A u re liu ­
sza, pogrążonego  w sm utnej zadum ie, Cara- 
ea lla  —  is tn a  g łow a opryszka, o k ru tn a  i po ­
n u ra  i N ero n  — o fizyonom ii ak to ra  z pod­
rzędnego tea trzy k u , zarozum iałego  i do szpiku 
kości zepsutego, k tó rego  b rzydka w esołość 
p rzejm uje w strę tem  i s tra c h e m .— D alej — M es- 
sa lina , uczesana nadzw yczaj sztucznie w dwa 
rzędy g ęs ty ch  loczków, nad  czołem  tw o rzą­
cych  rodzaj kokosznika, n ie  je s t  p iękna, n a  
u stach  m a uśm iech  udający  dobroć. O pow ia­
dano o n ie j, że gdy  raz w zruszona do g łęb i 
w ym ow ą ja k ieg o ś oskarżonego, usunąć się 
m u sia ła , by się w ypłakać, p rzykazyw ała  ce­
zarow i, by  je d n a k  w inow ajcy  n ie  uw aln ia ł.

*  *
*

W śród  jak ieg o  p rzep y ch u  żyli ludzie 
ci i za n im i Rzym  ca ły , lep iej, ja k  w szystk ie 
op isy  w spó łczesnych  św iadków , dow odzą ru i­
n y : pałaców , cyrków  i term ów , tak  p iękne 
pod w zględem  arch itek to n iczn y m , że rozm iary  
ich  tw orzą w p ro s t n iezrów nane h arm o n ie  
p rzestrzen i — i s k a rb y : m ozaik, p łaskorzeźb, 
s z tu k a te ry j , w azonów  , tró jnogów  , am for, 
lam p, nag rom adzonych  po m uzeach , a k tó re

stan o w iły  ozdoby ty c h  m urów , św iecących  
dzisiaj n ag ą  cegłą.

B y ły  to o rg ie  w rażeń  e s te ty czn y c h , 
n a jw y k w in tn ie jszy ch , n a jsu b te ln ie jszy ch , ro ­
dzące pożądania coraz siln ie jsze , coraz sza- 
leńsze, k tó re  ro s ły  tak , że w reszcie p iękno 
n ie  m ogło im  sp rostać . I  pozostaw ały  dwie 
drogi:.. M artw ie jącą  w olę, s tygnące  uczucia, 
tęp ie jące  m yśli, podn iecać — czem ś nie- 
ludzkiem , n ie s ły c h an em  — m ordem , krw ią, 
zbrodnią , albo sk ierow ać je  w yżej, po n ad  p ię ­
kno ziem skie, w k ra j id ea łu , k tó rego  p raw em  
is tn ien ia : zaparcie  się siebie, pogarda ciała , 
ubóstw o, pokora, posłuszeństw o, a k tó rego  
tw órcą — C hry stu s  !...

N au k a  ew angelii, b y ła  d la  całego za­
stę p u  ludzi i pośród najw yższego  tow arzy­
stw a rzym skiego , deską ra tu n k u , je d y n em  
modus cioendi w obec doszczętnego w yczer­
p an ia  się s ił  życ iow ych , przez n iczem  n ieo ­
k ie łzn a n ą  sam ow olę.

G dy za cesarza K laud iusza św. P io tr  
p rzy b y ł do Rzym u, odrazu, ja k  się zdaje, 
znalazł zw olenniczkę w  P om ponii G raecin ie , 
m ałżonce P laucyusza, zdobyw cy B ry tan ii.

O dnośnie do tego opow iada T acyt, że 
„w r. 58, oskarżono j ą  o „obce p rz e są d y 11 
(superstitiones externae). Cesarz p rzekaza ł sąd 
nad  G raee iną, rodzin ie , k tó ra  u zn a ła  ją  za 
n iew inną. Ż y ła  jeszcze po tem  la t cz terdzieści, 
w c iąg ły m  sm utku  i nosząc sukn ie  żałobne. 
T en  sposób życia, policzono je j w reszcie 
za za s łu g ę11. Owym obcym  przesądem , było 
n iew ątp liw ie  ch rześc iaństw o  a „żałobą11 w y­
daw ało  się un ikan ie  te a tru  i ig rzysk , n ie ­
zgodnych  z m oralnością  eh rześc iańską .

P rzypuszczają, że P om ponia  G raee ina  
by ła  za łożycie lką katakum b, zn a n y ch  pod 
im ien iem  św. K alik sta .

L udw ika Dobrzyńska-Rybicka.
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Mmm v  Królestwie FolsKiein.
C zytam y w w arszaw sk ie j koresponden - 

eyi C zasu : O now ym  g e n e ra ł-g u b e rn a to rz e
M a k s y m o w i c z u  w W arszaw ie w iadom o 
bardzo  n iew iele . K ilka  osób, k tó re  m ia ły  
sposobność ze tknąć  się z n im  w P e te rsb u r­
gu, w yraża op in ię  ko rzy stn ą . Ks. Ś w ia tope łk  
M irsk i, ja k o  m in is te r  sp raw  w ew nętrznych , 
w rozm ow ach z P o lak am i w y m ie n ił dw óch 
kandyda tów , k tó rzy , zdaniem  jeg o , n a s tę p ­
stw o po C zertkow ie objąćby byli m ugli z 
korzyśc ią  d la  k ra ju . B yli n i m i : gen . F u łło n  
i g e n e ra ł M aksym ow icz. S ku tk iem  w y p a d ­
ków p e te rsb u rsk ich  n o m in acy a  g e n e ra ła  F u ł-  
ło n a  okazała się n iem ożliw a. U p ad ła  także 
k a n d y d a tu ra  — ze s tro n y  p. C zertkow a b a r­
dzo gorąco  p o p ie ran a  — h r. Ig n a tiew a . B y­
ła b y  to nom inacya  d la  K ró lestw a  P olsk iego  
najn ieszczęśliw sza. Do now ego  w ielkorządcy  
k ra ju  n iem a z ły ch  u p rz e d z e ń ; od n iego  bę­
dzie zależało, aby dobre  o n im  m niem an ie  
u sp raw ied liw ił.

S tanow isko  k u ra to ra  okręgu  naukow e­
go w arszaw sk iego , p. S c h w a r z a ,  k tó rem u  
g łó w n ie  p rzy p isu ją  n ieszczęśliw e za ła tw ien ie  
sp raw y  szkolnej, m a być zachw iane. M ówią, 
że n a s tę p c ą  p. S chw arza  m a zostać p. B i e -  
l a j e w , .  b p ro f. bo tan ik i i d y rek to r  ogrodu 
b o tan icznego  w W arszaw ie , obecnie zaś dy ­
re k to r  szkoły  lasow ej w P u ław ach .

W ed łu g  in fo rm acy j z P e te rsb u rg a , sp ra ­
w a s t r e j k u  s z k o l n e g o  tra k to w a n a  je s t  
s tosunkow o obo ję tn ie  — n a  ró w n i n iem al 
ze s tre jk iem  stu d en ck im  w K ałudze czy w Sa­
m arze. N a to m ias t w iększe zajęcie i uw agę 
budzi sp raw a  r u c h u  w ś r ó d  w ł o ś c i a n ,  
d o m agających  się języ k a  po lsk iego  w urzędo­
w an iu  g m in n em .

U ch w ały  zeb rań  g m in n y ch , jakko lw iek  
oparte  n a  ukazie z roku  1864 i p o p a rte  wie- 
lok ro tn em i rozpo rządzen iam i g e n e ra ł - g u b e r­
nato rów , uznającem i język  polski, ja k o  język  
urzędow y sam orządu  gm innego  — c h a ra k te ­
ryzu ją  s fe ry  rządow e, ja k o  ru ch  a n tip ań - 
stw ow y. T ow arzysz m in is tra  sp raw  w ew nę­
trzn y c h , p. W atazzi — k tó ry  uchodzi za do­
brze po info rm ow anego  w sp raw ac h  po lsk ich , 
poniew aż by ł d łuższy czas g u b ern a to rem  
p łock im , a później u rzędow ał n a  L itw ie  przy  
g e n e ra ł - g u b ern a to rz e  M irsk im  — sp raw ę tę 
uw ażać m a za „g roźną d la  p a ń s tw a 11. W  roz­

m o w ie  p ry w a tn e j ośw iadczył p. W atazzi, że 
X?idzi w tern bo jkot języka państw ow ego, a 
_.aństw o n ie  może zezwolić, aby rek ru c i w stę ­
pow ali do w ojska z p row incy j po lsk ich  bez 
znajom ości języ k a  państw ow ego  i bez m o­
żności rozum ien ia  kom endy.

W  W arszaw ie  p o p e łn ił  w czoraj n ie ­
znany  sp raw ca  z a m a c h  n a  s t ó j k o w e g o ,  
r a n ią c  go ciężko w ystrza łem  z rew olw eru. 
Je s tto  jed n ak że  w ypadek  bez znaczenia, po­
budką  bowiem  zam achu m ia ła  być zem sta 
p ry w a tn a .

Z S o s n o w i c  n ad e sz ła  n a s tęp u jąca  
depesza Ag. P e t.:

D onies ien ie  zag ran icznych  p ism , jak o b y  
zaprow adzono s ą d y  d o r a ź n e  je s t  n ie p ra -  
w dżiw e. P an u je  tu  spokój.

W  Z a w i e r c i u ,  w okręgu  sosnow ickim , 
d n ia  4 b. m. p a tro l w ojskow y d a ł sa lw ę do 
BO robo tn ików , k tórzy  n ie  u słu ch a li rozkazu 
roze jścia  się. T rzej ro bo tn icy  zg inęli, trzej

zaś są  ra n n i. P ogrzeb  zab itych  o dby ł się 
spokojn ie. W k opaln i „K azim ierz11 uszkodzo­
no d y n am item  n iezn aczn ie  kolej linew kow ą, 
k tó ra  n a ty ch m ias t zo s ta ła  nap raw iona.

Położenie w Rossyi.
Ze  sfer rządowych.

P . W i t t e m  zajm uje się znow u p ra sa  
ze szczególną skw apliw ością . Z ag ran icą  chcą 
go g w ałtem  u sunąć  z a re n y  po litycznej. I  tak  
donosi b e rliń sk i Local Anzeigcr, iż z pow odu 
m ian o w an ia  se k re ta rza  s ta n u  S o l s k i e g o ,  
za stęp cą  ca ra  w  p rzew odniczen iu  n a  radzie 
m in is trów , przew odniczący  kom ite tu  m in i­
strów  W itte  w idząc w tern  b ra k  ufności cara  
d la  siebie, p o d a ł się do dym isy i. Local An- 
zeiger  do w iadom ości tej dodaje, iż u su n ię­
cie W itteg o  z czynnej służby w kom itec ie  
m in is tró w  może w p ły n ąć  ty lko  dodatn io  n a  
p rzep row adzen ie  refo rm , gdyż W itte  g ra ł 
dw uznaczną ro lę.

W ed le  k o resp o n d e n ta  Echo de P aris, 
p. W itte  n ad w eręży ł w ogóle sw oje s ta n o ­
w isko przez to, że w szystk ie  kom isye, k tóre 
pod jeg o  p rzew odnictw em  zająć się m iały  
p rzep row adzen iem  refo rm , u trac iły  pow agę 
i znaczenie, poniew aż n a  p lan  p ierw szy  
w y stą p iła  kw estya  zw ołan ia  zgrom adzen ia  
ustaw odaw czego. P . W itte  tym czasem  nie 
za ją ł w obec tego  fak tu  an i k o n se rw a ty w n e­
go , an i lib e ra ln eg o  stanow iska.

N a w szystk ie te  pog łosk i daje Pet. Ag. 
tel. k ró tk ą  a w ęzłow atą  odpow iedź, że n ie ­
p raw d ą  je s t, jak o b y  p. W itte  podał się  do 
dym isyi.

Z ko le i zag ię to  paro l także n a  m in is tra  
ośw ia ty , G ła z o w " a .  W ed le  p ism  b erliń sk ich  
m a on u stąp ić , poniew aż n ie  zdo ła ł rozw ią­
zać pom yśln ie  kw esty i u n iw ersy teck ie j. M i­
n is tre m  ośw ia ty  m a zostać w ielk i książę K on­
s ta n ty  K onstan tynow icz .

Tej pog łosce n ie  zaprzecza Pet. Ag. 
tel., być w ięc może, iż je s t  coś w tern 
p raw dy .

K o m i s y a  p r a s o w a ,  k tó ra  obrado­
w ała  dziś pod  p rzew odn ictw em  rad cy  K obeki, 
u ch w a liła , że w ydaw cy now ych  p ism  w  s to ­
licy m a ją  w przyszłości sk ład ać  kaucyę w 
w ysokości 5 .000 rub li, w ydaw cy zaś pism  
n a  p ro w in cy i 2 .000 rubli.

Wrzenie. >
Z P e t e r s b u r g a  nadchodzi w iado­

m ość, że w f a b r y k a c h  p u t  i j ł  o w  s k  i c h  
eksp lodow ały  trz y  k o tły  parow e, przyczem  
zg inęło  w ielu  robo tn ików . E ksp lozyę w yw o­
ła li  ro bo tn icy  s tre jk u jący , aby  w ten  spo ­
sób zem ścić się n a  ty ch  tow arzyszach , k tó ­
rzy  n ie  chc ie li so lidaryzow ać się  z n im .

W ed le  in fo rm acy i P etit Jurnala, s tre j-  
ku jący  ro b o tn ic y  po rto w i w K r o n s z t a ­
d z i e  w kroczyli do budynku  ad m ira licy i i 
s trza ła m i rew olw erow ym i zam ordow ali 6 
w erkm istrzów , n a s tęp n ie  zaś u siłow ali pod ­
p a lić  budynek , ale wczas tem u przeszko­
dzono. W ciągu nocy  rzuc ili s tra jk u jąc y  
bom bę n a  żo łn ierza , p a tro lu jąceg o  p rzed  b u ­
d ynk iem  adm iralicy i.

M o s k i e w s k i e  T o w a r z y s t w o  r o l ­
n i c z e  uchw aliło  n a  w czorajszem  posiedze­
n iu  n as tęp u jącą  re z o lu c y ę : „N iezadow olen ie  
w  R ossyi w yw ołane zosta ło  sam ow olą  rządu

Z darza ją  się w ypadki, że spoko jny  po ­
siadacz byw a przym usow o usuw any  i w ła ­
sność n a  trzeciego  je d y n ie  d la teg o  byw a 
p rze lan a , poniew aż księga g ru n to w a  zaw ie­
ra ła  b łę d n ą  pozycyę. W  obec tak ieg o  stanu  
rzeczy n ie  może u legać najm n ie jsze j w ąt­
p liw ości, że należy  p rzyw rócić  tak  b a r ­
dzo n a ru szo n y  porządek  w k s ięg ach  g ru n to ­
w ych  i w ażną tę in s ty tu cy ę  p ra w n ą  w tak i 
sposób u k sz ta łto w ać , by  z pożytk iem  d la  pu­
b liczności p o d n io s ła  się n a  s top ień  in s ty tu -  
cyi, zażyw ającej pub liczn eg o  zaufan ia .

D la p o k o n an ia  szczególnych  trudnośc i, 
k tó re  s to ją  n a  drodze p rzyw rócen iu  porządku, 
je s t  n iezb ęd n e  ustaw odaw cze zarządzen ie  
d la  G alicy i i B ukow iny, k tó re  stw orzy łoby  
p ra w n ą  podstaw ę d la  p rzep row adzen ia  obszer­
n y ch  p rac  san acy jn y ch , o raz zarządzeń  ad ­
m in is tra c y jn y c h , po trzeb n y ch  w tak im  w y­
padku . Z arząd  sp raw ied liw ośc i ju ż  o d daw na 
n ie  w ą tp ił o konieczności tak ie j sanacy i, lecz 
n ie d o sta teczn y  s ta n  perso n a lu  sądów  w G a­
licy i i n a  B ukow inie n ie  pozwmlił n a  p rzed ­
sięw zięcie kroków  celem  w drożen ia  daleko 
s ięgające j akcyi san acy jn e j. P ostępow an ie , 
p rzew idziane p ro jek tem  obecnej ustaw y , je s t 
uno rm ow ane Wedle is to tn y c h  b łędów , k tó re  
trzeba  z ksiąg  u sunąć  i w ed le  k o n k re tn y c h  
stosunków  po jedyńczych  k s ią g  g ru n to w y ch . 
D ano m u form ę zupe łn ie  urzędow ą, gdyż m a 
ono służyć n ie ty lk o  ku korzyści p o je d y ń ­
czych  w łaśc ic ie li g ru n to w y ch , lecz także dla 
ogólnego dobra, m a być d o g o d n e  d la  s tro n  
i n ie  obciążać ich  kosztam i i należy tościam i.

N ie  m ożna by ło  także u n ik n ąć  kon ie­
czności udz ie len ia  fak tycznem u s tan o w i po ­
s ia d an ia  pod pew nym i w aru n k am i w iększej 
s iły  od w pisów  w k s ię g a c h ; p rzeciw nie  trze ­
b a  było  zasadę p rzenoszen ia  pozycyj z obec­
n y c h  k siąg  ogran iczyć, jak o też  w ydać p rze ­
p isy , u ła tw ia jące  zasięgan ie  in fo rm acy j w 
sp raw ie  w ciągn ięcia  do k s ią g  g ru n to w y ch .

P ra c e  san acy jn e  d zie lą  się n a  dw a sta- 
d y a :  1 ) p rzygotow aw cze, 2) w p isan ie  do 
ksiąg . P rzep ro w ad zen ie  akcy i pow ierzone być 
m a częścią specya lnym  m iejscow ym  kom isa­
rzom  sędziow skim , częścią urzędom , p ro w a­
dzącym  księg i g ru n to w e. K om isarzy  zada­
n iem  będzie w  stad y u m  przygotow aw czem  
p rzeprow adzić  p rzes łu ch an ia , celem  s tw ie r­
dzen ia  fak ty czn y ch  stosunków  p o siad an ia  
i o k reślen ia  ciężarów . O dbyw ać się to  bę­
dzie w  danem  m ie jscu  z udziałem  o rg a­
nów  k a ta s tra ln y c h . W  przygotow aw czej czyn­
nośc i kom isarzy  leży p u n k t ciężkości sam ej 
re fo rm y ; p rzep row adzen ie  sp ro s to w ań  korni 
sa rza  w księgach  zos tan ie  n a tu ra ln ie  pozo-' 
staw ione  urzędom  k siąg  g run tow ych .

Z adaniem  całe j akcyi będzie n a tu ra ln ie  
zaprow adzen ie porządku  w k s ięg ach  n a  s ta łe  
i d la tego  p ro jek t ustaw y  z a b ra n ia  n a  p rzy ­
szłość p rzy jm o w an ia  w pisów  o fikcyjnej 
w spólnej w łasności. D alej m a być n a d a n a  
sądom  daleko  id ąca  sfera  w pływ u n a  p rze d ­
m io t spadku , aby o siągnąć  jeszcze w iększy 
porządek  w książk ach  co do n ie ru ch o m o śc i, 
n a leżących  do spadku .

Co do p rzep row adzen ia  akcyi san acy j­
n e j, is tn ie je  zam iar u s tan o w ien ia  w ielu  ko- 
m isy j lo k a ln y ch  w każdym  z 18 obw odów  
sądow ych. F ak ty czn e  w ydzie len ie  ty c h  ko- 
m isy j n a s tą p i stopniow o w ed ług  tego, ja k  
b ęd ą  n a  to pozw alały  śro d k i budżetow e.

1)

Z LITERATOM ZAGRANICZNEJ.
B E Z  M I Ł O S I E R D Z I A .

(Z francuskiego).

I .

S iln a  B re to n k a  w y c ią g n ę ła  ram ię  po 
n a d  w ysokie trzc in y  i poczęła w ykonyw ać 
n iem  rozpaczliw e ru ch y , a g ło sem  p rz e ra ­
źliw ym  k rz y c z a ła :

— Je a n n ic k !  Je a n n ic k !
M ała  dziew czynka, do k tó re j odnosiły  

się  te  znaki i n aw o ły w an ia , bardzo b y ła  za­
ję ta  p iecem  urządzonym  w łasno ręczn ie  pod 
go łem  n iebem , w  k tó rym  pod pop io łem  pę­
k a ły  karto fle , w zię te  z sąsiedn iego  pola. D a­
leko w ięcej b y ła  za ję ta  tym  p iecem , niż 
trzodą , k tó ra  b y ła  pod je j opieką.

W ich e r ję cz a ł g w ałto w n ie . C zarne ch m u ­
ry  za leg a ły  ho ry zo n t, opadając  coraz n iżej. 
G rzm ot, g łu c h y  jeszcze, p rze ry w an y  b ły sk a ­
w icam i, słyszeć się d aw a ł z n ieba , odpow ia­
dając O ceanow i, k tó ry  h u cza ł w dali. M ożna 
by  "powiedzieć, że b y ł to  ch ó r n iew id z ia ln y ch  
olbrzym ów , d o s tra ja ją cy c h  się do burzliw ego 
koncertu .

G łos w ieśn iaczk i ozw ał się jeszcze g ro ­
źn ie jszy :

— A pospieszysz m i się  tam , Je a n -  
n ick  ? — Spędzać m i zaraz trzodę 1

Je a n n ic k  p o d n io sła  g łow ę. N a  szczycie 
ścieżki, po za puszystem i trzc in am i, u jrz a ­
ła  m atk ę .... S łow a dochodziły  n iew yraźn ie , 
ale g ę s ta  „m ia ły  znaczenie, k tó reg o  tru d n o  
by ło  n ie  zrozum ieć. W estch n ę ła . P ie c  by ł 
tak  u m ie ję tn ie  zbudow any, kartofle  tak  n ie  
w iele ju ż  po trzebow ały , aby być go tow e; 
k w ad ran s , co n a jw y ż e j!

S to jący  obok niej p ies, skup ioną uw agą 
w obec k u lin a rn eg o  p rzygo tow ania , d aw a ł do ­
wody, że je s t  p rzekonany , iż zostan ie  do­
puszczony do spó łk i. Z w ierzę ta  m y lą  się cza­
sam i tak  sam o, ja k  lu d z ie ; przypuściw szy  
n aw et, iż pod popio łem  znajdow ało  się coś 
cennego  d la  psiego  sm aku, n ie  m ia łby  sp o ­
sobności zakosztow ać tego, bo dziew czynka, 
ukazując m u palcem  n a  łą k ę , n a  k tó re j owce 
się  rozb ieg ły , rozkazała m u sp e łn ić  obow ią­
zek, k tó rym  m a tk a  ją  obarczała.

U słuchał bez w a h a n ia  — w czem  zw ie­
rz ę ta  p rz e s ta ją  być podobn i do ludzi.

D ziew czyna m y ś la ła :
„Podczas gdy  on ob iegn ie  łąk ę , może 

to  się sk o ń czy 11.
P ies  tym czasem  b ie g a ł s u m ie n n ie ; w 

k ilku  su sach  zn a laz ł się  n a  sam ym  środku  
p o la  w alk i. A  poniew aż, skoro  był p o zo sta­
w iony  w łasn em u  n a tc h n ie n iu , lu b ił zębem  
zaczepić tu  i ow dzie, p rze rażen ie  zapanow ało  
w beczącym  naro d z ie , k tó ry  zm ykał co m ia ł 
siły . Z ab iegnąć  d rogę, z łapać , było to  za­
baw ką d la  tego, k tó ry  b y ł psem  dobrze w y­
tresow anym , zw innym  i szybkim  w biegu  ; 
ale p rzy tem  także łakom yuf. Skoro  się 
p rzek o n ał, iż J e a n n ic k  n ie  zam ierza  dzie lić  
się  b ie siad ą , za p a ł jeg o  o s ty g ł, a g d y  p rzy ­
p o m nien ie  spodziew anej uczty  m ig n ę ło  m u w

psim  w ygłodzonym  m ózgu, w a h a ł się  chw i­
lę ,  a po tem  w róc ił spokojn ie do sw ojej 
pan i.

Czyn b y ł o tw arc ie  bezczelny i m a ła  
dziew czynka się  obu rzy ła . N ie  lub im y  w cale 
to le row ać u in n y ch  k o m p ro m isó w , k tó re  
n am  sam ym  w ygodne byw ają . S ilne  k o p n ię ­
cie n o g ą  by ło  z a p ła tą  zd rady , ale n ie  p rze­
konało  w inow ajcy . N a  znak  p o d d an ia  się 
rozkazom , w ychodzącym  kró tko  z u st zag n ie ­
w anych , zadow olił się  poszczek iw an iem  i 
u siad ł p rzed  p iecem : Je że li J e a n n ic k  tu  zo­
s taw ała , zostanę razem .

A  tym czasem , poza g ęs tw in ą  trzc in , 
M a tu ry n a , m atka dziecka, ła ja ła . L ad a  chw ila  
burza g ro z iła , M a tu ry n a  d rża ła  o sw oją 
trzodę , o t o , co p o sia d a ła  najcenn iejszego . 
P rzy b ieg ła  tu ta j zaraz p rzy  p ie rw szych  o- 
znakach  zb liżan ia  się b u r z y : inożnaby  za­
pędzić trzodę do ferm y , n im  p ierw sze k ro ­
p ie deszczu up ad n ą .... A le oto jak  jej s łu ­
ch an o  ! D eszcz n a  ja g n ię ta , to  by łab y  k lę ­
ska; coby z n ic h  zosta ło  ? S zukała pom iędzy  
trz c in ą  m iejsca, k tó rem  m og łaby  zejść z p ro ­
s to p ad łeg o  g ru n tu  gó ru jącego  nad  s te p em . 
M u sia ła  obejść daleko  i w tedy , gdy  Je a n n ic k , 
po up ływ ie  k w ad ran sa  ro z g a rn ia ła  pop ió ł, 
donośny  policzek odw ołał j ą  n ag le  do in n y c h  
je j obow iązków :

— Oto d la  ciebie!
M a ła  n ie  u zn aw ała  p o trzeby  dalszych  

tłóm aczeri. W esz ła  pom iędzy krzak i, a za n ią  
p ies, bardzo  poko rny , u le g ły , n ie  pokazu jąc 
n aw e t po sob ie , że zna jdu je , iż policzek zu­
p e łn ie  odpow iada kopnięciu  n o g ą  p rzed  
chw ilą .

i k lęskam i ekonom iczneini o s ta tn ic h  lat. 
W obec fak tu , że n iezadow olen ie  to  o garnę ło  
już bardzo szorokie ko ła ludnośc i m ie jsk iej 
i w iejsk ie j, T ow arzystw o ro ln icze  n ie  może 
m ilczeć. W y raża  w ięc n asam przód  g łębok ie  
sw oje oburzen ie na n ie lu d zk ą  sam ow olę czy- 
now nictw a, k tó re  m ordu je  spoko jnych  ro ­
botników , id ą cy c h  w sposób lo ja ln y  do cara, 
aby p rosić  o p rzyznan ie  im  p raw  ludzk ich  i 
polepszenie by tu . Z obecnego po łożenia n ie ­
m a innej d rog i w y jśc ia , ja k  n a ty c h m ia ­
stow e zw ołan ie zgrom adzen ia  k o n sty tu cy j­
nego . U chw ałę  tę  postanow iono rozesłać  
w szystk im  pism om , ziem stw om  i gm inom .

Zaburzenia, na Kaukazie.
Z K u t  a i s donoszą u rz ę d o w n ie : 200 

uczniów  szkoły  rea ln e j, n a  w iadom ość o 
w strzy m an iu  nau k i, udało  się  n a  podw órze 
szkolne z okrzykam i „ h u r r a ! 11, gdzie  rozw i­
n ię to  czerw one sz tan d a ry  i dano  s trz a ły  r e ­
w olw erow e. N a s tę p n ie  uczniow ie u d ali się 
do zak ładu  w ychow aw czego żeńsk iego . N ie 
dopuszczono ich  jed n ak że  do budynku . 70 
uczniów  oddano  d y rek to ro w i szkoły , celem  
ich  u k a ra n ia . P rzez  ca ły  dzień  urządzano  n a  
g łó w n y ch  u licach  pochody , p rzyczem  p ad a ły  
s trza ły  rew olw erow e. D em onstru jący  ucznio­
wie o trzym ali p osiłk i ze s tro n y  pom ocników  
hand low ych . N a  p a tro le  w o jsk o w e-s trze la ­
no i rzucano  kam ien iam i. P a tro le  w obec 
tego by ły  zm uszone zrob ić uży tek  z b ro n i 
p a ln e j.

W E r i w a n i e  d n ia  4 b. m . w ybuch ły  
n iepokoje. L ek arza  g u b e rn ia ln eg o  zam ordo­
w ano n a  u licy , ja k  się zdaje, z pow odów  
po litycznych . Źe sk lepów  i dom ów  s trz e la ­
no. Z g inę li od kul trzej A rm eńczycy  i je d e n  
M ah o m etan in . W ieczorem  w ro zm aity ch  p u n ­
k ta ch  m ia s ta  ponow iły  się  n iepokoje. S trze ­
lano tak , iż po licya i w ojsko m u sia ły  w kro ­
czyć. W  ciągu d n ia  w czorajszego zabito  s ie ­
dm iu M uzułm anów , jed n eg o  A rm eńczyka, a 
18 osób ran io n o .

Do p ism  w ied eń sk ich  donoszą, że n a  
K aukazie, w ziem i G u r i e n ,  w ybuch ły  now e 
rozruchy . L udność s taw ia  zb ro jn y  opór rzą ­
dowi i pali g m ach y  rządow e. W y słan o  tam  
g e n e ra ła  A licham ow a z w ojskiem .

O. Gapon.
P ary sk i M atin  og łasza  now ą p rok lam a- 

cyę O. G apona, w ysto sow aną do ludu  w iej­
skiego ..i m ałom ie jsk iego  w  R ossyi. I  w tej 
odezw ie G apon w zyw a do zbro jnego  pow sta­
n ia . „W ołam  do w as — pisze — ch ło p i 
ro ssy jscy  i m alom ieszczan ie, k tó rzy  znosić 
m usicie n a js tra sz n ie jszy  ucisk  i w yzysk, k tó ­
rzy  pozbaw ien i je s te śc ie  p raw , a k tó rzy  c ier­
p ic ie  g łód  i nędzę, dziś pow inn iśc ie  s tan ąć  
ja k o  sędziow ie R ossyi. K rew  ludu , p rze lan a  
dn ia  22 s tyczn ia , w oła o pom stę  do n ieba. 
P ośw ięćcie w ięc życie dla zdobycia w ol­
nośc i !“

Walna bitwa pod Mukdenem.

Gd dn i dw unastu  toczy się n a  ogro ­
m nej p rze s trzen i p rzeszło  100 k ilom etrów , 
p rzecię te j rzekam i Sza, H un  i T a its i, b itw a, 
k tó ra  ro zstrzy g n ie  — zdaje  się  — o w yniku  
o rężnych  zapasów  ro s s y js k o - ja p o ń s k ic h , a 
k tó rą  h is to ry a  zapisze w rzędzie n a jw iększych  
zap am ię tan y ch  przez n ią  b itew .

M a tu ry n a  sz ła  za n im i zn ag la jąc  do 
posp iech u  i la m en tu jąc  bez p rzerw y . Takie 
m łode te  ja g n ię ta !  Aż lito ść  b ie rze! To też 
Je a n n ic k  o trzym a zasłużoną n ag ro d ę , n ie ch  
ty lko  w rócą do ferm y...

N ie  zdaw ało  się je d n a k , aby to  p rędko  
n a s tą p ić  m ogło , bo trzody  n ie  by ło  an i ś la ­
du. S tep , zm ala ły , zdaw ał się p o ch ło n ię ty  
przez ch m u ry , k tó re  sn u ły  się  p raw ie  n ad  
sam ą ziem ią.

I  deszcz zaczął pad ać  dużem i k rop lam i, 
śm ig a ją c  po tw arzach  id ący ch .

P o d  w ich rem  i deszczem , w śród  og łu ­
szającego hu k u  grzm otów , o ślep ione b ły sk a ­
w icam i, dw ie w ieśn iaczki b ieg ły , aż im  tchu  
brakow ało . W k ró tce  p rze s iąk n ię te  w odą su ­
kn ie  ciężyć im  zaczęły  n a  b iod rach , ja k  o ło ­
w iane pasy i zm usiły  do zw o ln ien ia  kroku . 
W y czerp an e  g o n itw ą  o ty le  ciężką o ile  bez­
ow ocną, w g łębok iem  zn iechęcen iu  doszły 
do lasu , p rzy ty k a jąceg o  do stepu  z praw ej 
s tro n y . B urza tam  sza la ła  n a  dobre, zg in a­
ją c  drzew a, łam iąc  gałęz ie . P ies , do tychczas 
bardzo  zgnęb iony , odzyskał n a g le  zapał i 
szczekając w b ieg ł w  gęs tw inę .

— Jezu  P an ie! — ję c z a ła  M a tu ry n a  — 
n ie  w yjdziem y żywe z tego  lasu .

C hociaż n ie  zupe łn ie  p ew na siebie 
w śród  tego  p iek ie ln eg o  h a ła su , J e a n n ic k  m o­
że w ięcej jeszcze o baw ia ła  się k ary , zapow ie­
dzianej po pow rocie do ferm y; odw ażnie w ięc 
pob ieg ła  w ślady  psa.

(C iąg  dalszy  n a s tą p i) .
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Ja p o n ią  tak  uparc ie , iż an i je d n eg o  n ie  d a ł 
je j zw ycięstw a, ju ż  rzucił b rzem ię sw e n a  
szalę losu. B itw a pod M ukdenem  jeszcze n ie ­
skończona, ale n iepodobna  dłużej łudzić się 
co do je j w yn iku . W odzow ie jap o ń scy  coraz 
bardziej zac ieśn ia ją  żelazną obręcz wojsk 
sw ych  dokoła M ukdenu i będzie to  już  d la  
K u ro p a tk in a  w ielk im  sukcesem , je ś li po ­
tra fi sobie ubezpieczyć sw obodny odw ró t w 
k ie ru n k u  na T ielin .

Ciężko m ści się  n a  n im  g n u śn e  w y­
czekiw anie w ciągu d łu g ic h  m iesięcy  zim o­
w ych. B ezczynność Japończyków  b y ła  w y­
n ik ie m  ic h  po łożenia . Z ajęci rów nocześn ie  
dobyw aniem  P o rtu  A rth u ra , m usieli s iły  swe 
rozszczepić. O kazuje się  obecnie, że n aw et 
znaczna część p u łk u  a rty le ry i p rze n io s ła  się 
b y ła  cichaczem  z n ad  Szaho n a  pó łw ysep  
L ao tuńsk i' i gdyby  w tedy  K u ro p a tk in  b y ł w y­
m ie rzy ł cios g w ałto w n y  w  p ie rś  przeciw nika, 
k to  w ie, czy n ie  zg n ió tłb y  go jed n em  ude­
rzen iem . A le on u lą k ł się  m rozów  i zady ­
m ek śn ieżnych . Tym czasem  Japończykom  
n ie  przeszkodziły  one p rzen ieść całe j b o g a ­
tej a r ty le ry i oblężniczej n ap o w ró t nad  Szaho, 
z n ią  zaś. rów nocześn ie  śc iągać w yborow ą 
arm ię  N ogiego, k tó ry  n iespodzian ie , ja k b y  
z pod ziem i w yrós ł, przekroczyw szy zam arz­
n ię ty  H unho , zaa tak o w ał R ossyan  od Z a­
chodu.

Tem u sta rcow i, co n ie  w ah a ł się  obu 
synów  sw ych pośw ięcić ojczyźnie w bo jach  
o P o r t A rth u ra , p rzy p ad ła  i n a  te j w idow ni 
w y b itn a  ro la. S zalonym  iśc ie  m arszem  sp a d ł 
on ja k  p io ru n  z ja sn eg o  n ie b a  n a  w skazane 
m u pozycye i zg ru ch o ta ł p raw e sk rzyd ło  
n iep rzy jac ie la , to sk rzy d ło  w łaśn ie , n a  k tó- 
rem  z m ocy rozk ładu  w ojsk cięży obow iązek 
ubezpieczenia odw rotu .

Widownia walk. •
Celem  w alki dn i o s ta tn ic h  je s t  M uk- 

den , n iegdyś sto lica  M andżury i, a po dziś 
dzień  duchow e i narodow e ognisko  k ra ju . 
S taro ży tn e  to  m iasto  leży pośrodku  doliny , 
jak  s tó ł rów nej, w od leg łośc i 3 — 4 kim . od 
rzek i H un. D zieli się  ono n a  k ilk a  części. 
M iasto  w ew nętrzne zbudow ane je s t w  k sz ta ł­
cie reg u la rn eg o  k w ad ra tu  o d ługości boków 
rów nej 1 '5  kim . Ów k w ad ra t opasu ją  p o tę ­
żne m ury , m ierzące w szerz 6 — 10 m etrów , a 
6 m etrów  w ysokości. Co p raw d a  ko n sy sten - 
cya ich  n ie je s t  zby t s ilna , bo m ają ty lko  
śc iany  z ceg ie ł, w nętrze  zaś w ysypane je s t  
ziem ią. W  każdym  z boków k w ad ra tu  w y­
b ito  po dw ie b ram y, a n ad  każdą b ram ą 
w znosi się  w ieżyca. S tan  b ram  i w ież je s t 
ncżałow an ia  g o d n y ; są one już  dzisiaj zale­
dw ie ru in ą  tego, czem być m iały .

Ś rodek  m ias ta  w ew nętrznego  zajm uje 
p a łac  cesa rsk i, w przew ażnej części ro zp a­
dający  się już  w ru inę , ale p e łen  cen n y ch  
zabytków  i kosztow ności. W  pobliżu  pałacu  
za ję ły  m iejsca budynk i, g m ach y  rządow e, fi­
lia  banku  ch iń sko -rossy jsk iego  i w ielk ie  sk ła ­
dy  hand low e . P rzec ię te  sy m etry czn ie  m n ó ­
stw em  ulic  i uliczek, w k tó ry ch  sklep ciśn ie  
się  p rzy  sk lep ie , w yg ląda w ew nętrzne  m ia ­
sto , ja k  je d e n  w ielk i bazar. B ezpośredn io  do 
jego  m urów  p rzy leg a ją  p rzedm ieścia , obw ie­
dzione m urem  g lin ian y m  w obw odzie 16 k i­
lom etrów , w w ielu  p u n k ta ch  nadkruszonym , 
lub  zgoła w yłam anym . Po za pasem  w ałów  
c iąg n ą  się jeszcze n aw p ó ł w iejsk ie  sadyby , 
w ypustkam i sw ym i w różne sięgając  s trony .

M im o, że do n ied aw n a  pozbaw iony  w y­
g o d n y ch  dróg) tran sp o rto w y c h , M ukden by ł 
z daw ien  daw na i j e s t  też dotąd  ognisk iem  
h a n d lu  i p rzem y słu  po łudn iow ej M andżury i. 
E zeka  H un  już  n a  15 kim . przed M ukdenem , 
n a  w ysokości M atjapu , p rzesta je  być sp ław ną. 
D w orzec kolejow y zna jdu je  się w oddalen iu  
3 kim . od zach o d n ich  b ram  m iasta .

W edle  ob liczeń z roku  1901, po siad a ł 
wówczas M ukden  81 .300  m ieszkańców , lu ­
dność jego  w szakże w zrosła  od tego czasu 
znacznie.

O 4 — 5 kim . n a  p ó łn o c  M ukdenu zn a j­
du ją się  s ły n n e  g roby  cesarzy  ch iń sk ich  
Czaolin, zaś 10— 12 k ilom etr, n a  p ó łnocny  
w schód  d rug i ich  oddział F u lin . C zaolin 
k ry je  w sw ych  m auzoleach pop io ły  założy­
ciela dzisiejszej d y n as ty i, p ierw szego  cesarza 
z rodu M andżu, T a itsa n a  i jeg o  syna  Szunczi.

E zeka H un, w pobliżu  k tórej rozsiad ły  
się dom y i w arow nie M ukdenu  — m a w tem  
m iejscu  około 100 m. szerokości — posiada 
je d n a k  n ieznaczną cbyżość p rąd u  i je s t tak  
p ły tk a , że m ie jscam i w upalnej porze roku 
w ysycha n iem al zupełn ie .

P om iędzy  tą  rzeką, a n iem al ró w n o le­
g le  w tem  m iejscu  toczącą sw e fa le  nieco 
w yżej n a  pó łnoc, P uho  — za ją ł pozycyę 
N ogi ze sw em i w ojskam i jako  lew e sk rzyd ło  
arm ii jap o ń sk ie j. S k rzyd ło  to  w sp ie ra  się w 
p ó łnocnej sw ej części pod  M a san ts ian s i (n a  
p ó łnocny  zachód od M ukdenu) o d rogę M uk­
d en  - S in m in tin , zag raża jąc lin ii kolejow ej 
M u k d e n -T ie lin  — n a  po łudn ie  zaś o Cza- 
t tjin tu n -N ik u an tu n  nad  rzeką Pu. P rzeciw ko 
fljem u w yruszy ł K aulbars, k tó rem u  też w 
pierw szej fazie w alki udało  się odnieść k ilka 
pow ażnych  sukcesów . N ie  zdo ła ły  one je ­
dnak  złam ać p rzeciw nika, a choćby ty lko  
pow strzym ać jego  napo ru . N a po łudn iow ym  
brzegu rzeki H u n  rozłoży ła  się  a rm ia  Oku
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pom iędzy w siam i M atjapu  i S u n chundzapu  
i s ięg a  aż po Szaho, nad  b rzegam i k tó rej 
skupiło  się  cen tru m  ja p o ń sk ie  pod w odzą 
gen. N odzu, na p rzestrzen i od L insziapu  do 
Baniapudzy.

Od tego m iejsca poczynając, rozpośc ie­
ra  się n iezm iern ie  szeroko p raw e sk rzyd ło  pod 
w odzą K urokiego poza przełęcze K an fu tin e  
i K an tu lin u , aż do daleko n a  W schód  w y­
sun ię te j pozycyi K nd jatsi. O gółem  w ięc fro n t 
jap o ń sk i zatacza łu k  o d ługości 120 kim. 
G dyby zaś n aw e t w schodn ie  (p raw e) skrzy­
dło odjąć, zawsze jeszcze p rzy p ad n ie  n a  lin ię  
bojow ą p rzestrzeń  60 do 70 kim .

Rzecz ja sn a , że k ierow nictw o n a  te re ­
n ie , n a  k tó rym  n. p. p rzesun ięc ie  jed n eg o  
sk rzy d ła  ku d rug iem u  w ym aga co najm n ie j 
3 dni m arszu, m usi być nadzw yczaj b y s tre  
i sp rężyste . Jakoż „anabasis"  w ojsk  ja p o ń ­
sk ich  z leży zim ow ych n a d  Szaho pozosta­
n ie w h is to ry i w ojen  faktem , k tó ry  po w ie­
kuiste czasy budzić będzie podziw  znawców.

Doniesienia rossyjskie.
K uro p a tk in  te leg ra fu je  pod d a tą  6  b. m.: 

Pozycye nad  rzeką H un, n a  po łudn ie  i n a  
pó łnoc od J a n s in tu n , zo sta ły  zaatakow ane 
przez Japończyków , k tó ry ch  jed n ak że  odparto . 
E ossy jsk i oddział ru szy ł ku S in m in tin  n a ­
przód i po zaciętej w alce za ją ł m iejscow ość 
koło  T aszik iao , k tó rą  jednakże n iep rzy jac ie l 
o deb ra ł, o trzym aw szy  posiłk i. S tra ty  J a p o ń ­
czyków są znaczne.

W okolicy w zgórza p u tiłow sk iego  zdo­
byto  jeszcze 3 d zia ła  m aszynow e i w zięto 
ponow nie 20 Japończyków  do n iew oli.

G en. K u ropa tk in  te leg rafu je  pod d a tą  
7  b. m.: N iep rzy jac ie l n a  p raw em  brzegu  
rzeki H un  a takow ał k ilk a k ro tn ie  nasze  s ta ­
now iska koło Ja n s in tu n , zo s ta ł jed n ak że  od­
party . W szystk ie  gw ałtow ne atak i jap o ń sk ie  
na w zgórze pu tiłow sk ie  i now ogrodzkie , ja k  
rów nież n a  K andolizan , zosta ły  odparte . Od­
dzia ł nasz koło U benopudza o d p a rł atak  n ie ­
p rzy jacie lsk i i zdobył 2 działa  m aszynow e. 
Koło godziny  6 n iep rzy jac ie l p rzeszed ł do 
ofeozyw y. W y k o n a liśm y  je d n a k  k o n tra tak  i 
zdobyli jeszcze 3 d z ia ła  m aszynow e. N a sk rzy­
dle lewem  p anu je  spokój. N iep rzy jac ie l g w a ł­
tow nie zaa takow ał J u h u a n tu n  i za ją ł część 
tej m iejscow ości. P óźniej je d n ak ż e  zos ta ł w y­
p arty .

K oresp o n d en t z g en e ra ln e j k w ate ry  ross. 
donosi do Pet. Ag. tel.\ W  nocy  z 7 n a  8 b. m. 
Jap o ń czy cy  zaatakow ali ro ssy jsk i oddział w 
C zanczenpu n ad  lin ią  kolejow ą. Po kilku  d a­
rem n y ch  a tak ach  za trzym ali się. O ddział gen. 
E en n e n k am p fa  zaatakow ano ponow nie. O bec­
n ie n iem a żadnej kanonady , a rów nież nad  
rzeką Sza i n a  zachodzie panu je  spokój.

Petersburskij L istok  zam ieszcza w nad - 
zw ycząjnem  w ydan iu  n ad esz ła  via  O harb in  
w iadom ość z d n ia  8 b. m., że k o l u m n y  
j a p o ń s k i e  z n a j d u j ą  s i ę  j u ż  t y l k o  
o 5 w i o r s t  o d  M u k d e n u .  M iasto  zn a j­
duje się pod c iąg łym  ogniem  a rty le ry i ja ­
pońsk ie j. W  o s ta tn ic h  d n iach  sp a d ł n a  M uk­
den  deszcz g ran a tó w . W i e l e  d z i e l n i c  
s t o i  w p ł o  m i  e n i  a c  h.  W o j s k a  K u r o ­
k i e g o  z e  w s c h o d u ,  a N o g i e g o  z z a ­
c h o d u  o s a c z y ł y  K u r o p a t k i n a . .  P o łą ­
czenie z L in iew iczem  je s t  zu p e łn ie  odcięte.

Doniesienia japońskie.
Z jap o ń sk ie j g łów nej k w ate ry  donoszą 

dn ia  8 b. m. o godzin ie 6 rano . S iły  ja p o ń ­
sk ie p osunę ły  się  ku H u a jen  i za ję ły  tę 
m iejscow ość. W e w to rek  o 2 nad  ran e m  ros- 
sy jsk a  a r ty le ry a  z T aszan  sk o n cen tro w ała  
og ień  n a  pozycye ja p o ń sk ie , »a rów nocześn ie 
w i e l k i e  m a s y  p i e c h o t y  p rzeszły  do a ta ­
ku  o godzin ie pó ł do 5 ran o , je d n ak ż e  z o ­
s t a ł y  z u p e ł n i e  p o b i t e .  O godzin ie  11 
w po łudn ie  Jap o ń czy cy  obsadzili w schodn ią  
część H an h en g p ao , n a  zachód  od lin ii kole­
jow ej i odparli a tak  ro ssy jsk iego  oddziału , 
k tó ry  ch c ia ł tę  pozycyę odebrać. N a praw em  
brzegu  rzek i H u n  koło Ju g sz itu n , o‘7 m il n a  
po łudniow y zachód od M ukdenu  zauw ażono, 
że E o ssy an ie  śc iąg a ją  tam  pow oli posiłk i. 
Japończycy  zajęli dw ie trzec ie  części m ie j­
scowości L in an g tao , w od leg łośc i 8 m il n a  
w schód  od M ukdenu.

K oresponden t B . Reutera z arm ii K u­
rokiego  donosi pod d a tą  8 b. m.: E o s s y a ­
n i e  ub ieg łej nocy  (t. j .  z w to rku  n a  środę) 
pod osłoną ciem ności o p u ś c i l i  c a ł ą  l i ­
n i ę  n a d  S z a h o  i z n a j d u j ą  s i ę  w p e ł ­
n y m  o d w r o c i e  k u  p ó ł n o c y .  J a p o ń ­
czycy en e rg iczn ie  p o stęp u ją  za n im i. P rzed  
odw rotem  E o ssy an ie  sp a lili w ielk ie zapasy  
żyw ności. Z ajęcie M ukdenu  je s t  oczekiw ane 
lada chw ila.

Doniesienia obce.
N aw et dzienn ik i f r a n c u s k i e  s tw ie r­

dzają, iż po łożenie K u ro p a tk in a  je s t  k ry ty ­
czne. K oresp o n d en t P etit P arisien  donosi: 
O baw iam  się, że s tra szn a  b i t w a  p o d  
M u k d e n e m ,  tocząca się od 11 dn i, b ę- 
d z i e  o s t a t e c z n ą  k a t a s t r o f ą  d l a  
E o s s y i ,  gdyż Japończycy  przeprow adzą 
cały  swój plan.

W ed le  Echo de P aris, w  g e n e ra ln y m  
sz tab ie ro ssy jsk ira  p rzyznają , iż do ty ch cza­
sowe s tra ty  E o ssy a n  w w alk ach  około M uk-

marca 1905.

denu  są  o lbrzym ie. K orpusy  X. i V II. m ają  
być częściowo zniesione.

P ism a a n g i e l s k i e  p rzep ełn io n e  są 
złow różbnem i d la E ossy i p rzepow iedn iam i.

K o resp o n d en t D a ily  Telegraphu dono­
si, że w ed ług  zgodnych  re lacy j ch iń sk ich  
o d w r ó t  E o s s y a n  z M u k d e n u  je s t  w 
pełnym  toku, R ossyanie , cofając się, p a lą  za 
sobą w szystk ie w sie i m iasteczka ch iń sk ie . 
Je d e n  z pułków  ro ssy jsk ich  s tra c ić  m ia ł w 
b itw ie  20 oficerów  i 600 ludzi.

Do B e r l i n a  nadesz ły  w czoraj bardzo 
n i e p o m y ś l n e  w i e ś c i  o sy tuacy i E o s­
syan  pod M ukdenem . M iędzy innem i g łoszą 
tam , że g e n e ra ł K u ro p a tk in  już  n ie  opuszcza 
sw ego pociągu kolejow ego, k tó ry  m a od­
wieźć go do T ielinu . W iększą  część am u- 
n icy i, nagrom adzonej w M ukdenie, E o ssy an ie  
zab ra li z sobą.

T ok ijsk i ko resp o n d en t b e rliń sk ieg o  Lo- 
cal Anzeigera  zaw iadam ia swe pism o, że r a ­
p o rty  gen . K uro p a tk in a , jakoby  udało  się mu 
odeprzeć atak i jap o ń sk ie , w yw ołały  tam  w iel­
k ie zdziw ienie, Japończycy  w ykonyw ują  swój 
p lan  z w ielką p recyzyą i zw ycięsko posu­
w ają się ku M ukdenow i.

D alej donoszą z Tokio do Local A n ­
ze ig era : W ed łu g  w iadom ości, nad esz ły ch  z 
N iuczw angu, w o j s k o  r o s s y j s k i e  c o ­
f a  s i ę  n a  c a ł e j  l i n i i  k u  T i e l i n o w i .

B erlim r Tageblatt o trzy m ał w iadom ość, 
że w ielka b itw a koło M ukdenu, m im o oficyal- 
n ych  zaprzeczeń ro ssy jsk ich , ob raca się n a j­
zupełn ie j n a  n i e k o r z y ś ć  K u r o p a t k i ­
n a .  R ossyan ie n ie ty lko  n a  zachodniem , lecz 
także n a  w schodniem  skrzydle cofają  się. 
R ozstrzygnięcie m usi la d a  godzina nas tąp ić .

W ogóle p ism a b erliń sk ie , naw et o tw ar­
cie sp rzy ja jące  E ossy i w yraża ją  się z w ie l­
k im  sceptycyzm em  o ra p o rta c h  urzędow ych 
K uropa tk ina . W szyscy  w y b itn ie js i p isarze 
w ojskow i w B erlin ie  są zdania , że K uropa tk in  
stanow czo pod M ukdenem  p rze g ra ł b itw ę i 
że pozostaje m u je d y n ie  odw ró t ku pó łnocy  
w razie, jeże li kolej zostan ie jeszcze w rę ­
kach  E ossyan .

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

P ary sk i M atin  donosi z P e te rsb u rg a , 
że ca r po stan o w ił odw ołać szefa sz tabu  a r­
m ii m an d żu rsk ie j, g e n e ra ła  S a c h  a r  o w a. 
Jego  n as tęp c ą  m a być m ianow any  g łó w n o ­
dow odzący w ojskam i okręgu  kijow skiego, 
gen. S u c h o m ł y n o w ,  uczeń i tow arzysz 
g e n e ra ła  D ragom irow a.

K oresp o n d en t p e te rsb u rsk i Echo de P a­
ris  już rozm aw iał z g en e ra łem  S uchom łyno- 
wem  o tej jeg o  nom inacy i. W yrażał się on 
o położeniu  K uropa tk ina  bardzo  op tym i­
stycznie.

Tagliche Rundschau o trzym ała  lis t  z 
I rk u c k a  z 9 lu tego  z doniesien iem , że 900 
oficerów  i lekarzy  w ojskow ych w ystosow ało  
do K u ro p a tk in a  pism o, w k tó rem  u p raszają  
go o jak  najszybsze rozpoczęcie rokow ań 
pokojow ych z pow odu c iąg łych  klęsk, n ie u ­
dolności g enera łów , grożącego g ło d u  i u p ad ­
ku d u ch a  w w ojsku.

D zienn ik i p e te rsb u rsk ie  donoszą, że 
gen. D r a g o m i r o w  w ezw any zosta ł do 
P e te rsb u rg a  n a  sędziego w sp raw ie  n iep o ­
rozum ien ia m iędzy  gen . K u r o p a t k i n e m  
a G r i p p e n b e r g i e m .

P ra sa  an g ie lsk a  p rzy ję ła  w iadom ość o 
cofnięciu  t r z e c i e j  e s k a d r y  r o s s y j ­
s k i  ej  jako  zapow iedź b lisk iego  końca w ojny.

Z H a m b u r g a  donoszą: D w a z zaku­
p ionych  tu  przez E ossyę  sta tków , o d p ły n ę ły  
pod flagą n iem iecką  do L ibaw y.

W edle  w iadom ości, o trzym anych  w L o n ­
dyn ie  z Tokio, zw róciły  się  C h iny  do Ja p o ­
nii z p r o t e s t e m  z pow odu n aru szen ia  przez 
n ią  n eu tra ln o śc i w ycieczkam i Japończyków  
na S in m in tin . P rzypuszczają w Tokio, że rząd 
odpow ie w tym  duchu , iż p recedens pod tym  
w zględem  w y tw orzy ła  R ossya, w sku tek  cze­
go podjęte  przez Japończyków  w ypraw y  i 
za rządzen ia w o jenne b y ły  rzeczą zupełn ie  
n a tu ra ln ą  ja k o  n ieodzow ne d la  bezpieczeń 
stw a in te resó w  Ja p o n ii.

l E O H I K A
Lwów, 9 marca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (9 marca):
W  Z w i ą z k u  naukowo - literackim  o go­

dzinie 8 wieczorem odczyt p. Edm unda Naga- 
nowskiego na tem at: Ą edy  człowiek jest stary?

P i ą t e k  (10 m arca):
40 Męczenników. — Bożesława. — Tara- 

sia arch.
W schód słońca o godzinie 6 '26  rano, za­

chód słońca o godzinie 5 55 po południu.
Zwyczajne zgromadzenie ogólne członków 

g a l .  K a s y  z a l i c z k o w e j  o godzinie 6 wie­

czorem w sali Izby handlowej i przemysłowej 
(plac Halicki 10).

Dalszy ciąg walnego zgromadzenia S t o w. 
k a n d y d a t ó w  a d w o k a t u r y  o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Stowarzyszenia przy ul. L in­
dego 9.

— Przepowiednia pogody. W iedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, opady, chłodno; w Galicyi zachodniej: 
Pochmurno, od czasu do czasu opady, tem pera­
tu ra  łagodna, później wypogodzenie się.

— Z C. i k. armii. D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pan prze­
niósł w stały stan spoczynku na w łasną prośbę 
generała-porucznika Jana H ubera-P enniga, pre­
zydenta najwyższego Trybunału wojskowego, a 
w jego miejsce prezydentem tego Trybunału za­
mianował generała - porucznika W ilhelma Desso- 
vica, komendanta twierdzy krakowskiej. Komen­
dantem twierdzy krakowskiej zamianowany zo­
sta ł generał-porucznik  Chrystyan Teba.

—  Prowincyał 0 0 . Jezuitów, ks.
Ledóchowski, bawi we Lwowie.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W  piątek, dnia 10 b. m., w Zakła­
dzie fizycznym Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8, 
o godzinie pół do 8 wieczorem asystent Uniwer­
sytetu W ł. Źłobicki: „W iek pary i elektryczno­
ści" część I I  (z doświadczeniami).

— Raut Stowarzyszenia „Pracy kobiet11, 
który odbędzie się w niedzielę, d. 12 b. m., w 
salach Kasyna miejskiego, pod każdym wzglę­
dem zapowiada się świetnie. Komitet nie szczę­
dzi starań, by zapewnić swoim gościom nietylko 
wesołą, ale i w wysokim stopniu piękną i este­
tyczną zabawę. N a program  składają się: obraz 
sceniczny ze „Strasznego dworu" Moniuszki, 
przedstawienie teatralne odegrane przez parę uta­
lentowanych amatorów, obrazy z żywych osób 
do „Krzyżaków" Sienkiewicza, oraz koncert k a ­
peli wojskowej 30 p. p., pod batutą swego nie­
zrównanego kapelm istrza p. Rolla. Staraniem 
gospodyń rautu  urządzony będzie bufet, do któ­
rego wstępy po ściśle oznaczonej a bardzo um iar­
kowanej cenie, wykluczają nawet cień jakkiej- 
kolwiek karoty. Początek o godz. 8 wieczorem.

#  Medalion ś. p. Gorgolewskiego.
Grono profesorów Szkoły przemysłowej zwróciło 
się do m agistratu o pozwolenie umieszczenia w 
foyer teatru miejskiego medalionu z podobizną 
ś. p. prof. Gorgolewskiego, dyrektora tej Szkoły, 
a twórcy projektu gmachu teatralnego. M agi­
strat chętnie pozwolenia tego udzielił.

Biura pracy. Miejskie Biuro pośre­
dnictwa pracy we Lwowie, pierwsze w kraju, 
założone zostało na podstawie osobnego statutu, 
który postanawia między innemi, że funkeye 
Biura spełniane m ają być zarówno dla poszu­
kujących pracy, jak  i dla pracodawców bezpła­
tnie. W ostatnich dniach W ydział krajowy po­
lecił gminie m. Lwowa zreformowanie jej Biura 
pracy na zasadzie normalnego statutu, jak i prze­
pisuje zatwierdzona w r. z. ustawa krajowa o 
biurach pracy. Między innemi zajdzie więc re­
forma w lwowskiem Biurze pracy w tym kie­
runku, że pracodawcy za otrzymywaue usługi 
będą obowiązani do drobnej opłaty; pośredni­
ctwo na rzecz poszukujących pracy będzie i na­
dal bezpłatne.

W ydział Rady powiatowej lwowskiej zwró­
cił się do gminy lwowskiej z propozycyą, by 
miejskie Biuro pracy rozciągnęło sferę swego 
działania także na powiat lwowski, za zwrotem 
kosztów z funduszów powiatowych.

#  Ruch budowlany. Prócz całego 
szeregu koncesyj na przebudowy lub dobudowy 
istniejących domów, udzielił m agistrat wczoraj 
konsensu budowlanego : p. Wysockiemu na bu­
dowę w illi przy ulicy Issakowicza, dr. Pazdrze 
na kamienicę przy ul. Gipsowej, oraz p. Rie- 
merowi na dwupiętrową kamienicę w ul. Kur­
kowej.

#  Ruch tramwayowy w lutym.
Wedle statystyki za luty r. 1905, lwowska ko­
lej elektryczna przewiozła 432.827 osób, czyli o 
50 .864  osób więcej niż w lutym  1904, który 
jako przestępny liczył 29 dni Przeciętna dzien­
nej frekwencyi wynosiła 19.218 osób (w lutym  
1904 r. 15.901).

Ogółem sprzedano biletów I  klasy 214.300 
(-)- 2 5 .4 8 1 ), ' a  biletów II  klasy 218.527 
(-j- 25.383). Ponadto sprzedano biletów abona­
mentowych : kolejowych po cenach zniżonych za 
356 K., dla młodzieży szkolnej za 778 K. 
(-)- 128 K.), dla urzędników i funkeyonaryuszów 
gminy za 306 K., zaś abonamentowych po ce­
nach zwyczajnych za 3417 K. 80 h. ( -j-  620 K. 
60 h.).

Dochód ze sprzedaży biletów sekcyjnych 
wynosił 44 .073 K. 21 h. ( +  5236 K. 38 h.).

Ujechano wozokilom. 8 6 .325 ’4 ( +  7549 4); 
dziennie było w ruchu przeciętnie 2 4 2 8  wozów 
( +  0 ’56).

Z porównania dochodu z poszczególnych 
linij tramwayowych okazuje się, że lin ia Dwo- 
rzec-Łyczaków przyniosła 35 .518  K. (-(- 4229 
K.), lin ia stryjska 8048 K. ( +  652 K.), naj­
bardziej zaś wzmógł się ruch na linii do cmen­
tarza, gdy bowiem w lutym  1904 r. przyniósł 
zaledwie 154 K., w lutym 1905 r. wynosił 
506 K.



— Polska pielgrzymka uczniów 
do Rzymu. Zgłoszenia do udziału w „Pol­
skiej pielgrzymce do Rzymu “ (tak w grupie A, 
jakoteż w grupie B ) po 15 marca b. r. bezwa­
runkowo nie będą mogły być uwzględnione, gdyż 
lis ta  uczestników w powyższym term inie sta­
nowczo zostanie zamknięta.

-  Slub. D nia 7 b. m. odbył się w ko­
ściele 0 0 . Bernardynów ślub panny Idy Ryl­
skiej, córki ś. p. W ładysław a i Izy z kniaziów 
Puzynów Rylskich, z hr. Ludwikiem BołestąKo- 
ziebrodzkim, synem' ś. p. Szczęsnego i Olgi z 
hr. Grolejewskich Koziebrodzkich.

A  Zgubiono w drodze z hotelu „Im- 
peria l“ na ulicę Karola Ludwika czarny pu­
lares, zawierający 100 koron w banknotach i 
kilka koron w monecie zdawkowej i srebrnej.

A  W piwnicy realności przy ul. Berka 
1. 11 znaleziono schowaną tam prawdopodnie 
przez złodziei bieliznę, znaczoną literam i A. K. 
i J . K. 2.

A  Czuły ojczym. Wczoraj po połu­
dniu doniesiono policyi, że dozorca domu przy 
ul. Szpitalnej 1. 21, Grzegorz Sierota w stra­
szny sposób znęca się nad swą 4 -le tn ią  pasier­
bicą, Józefą Sanocką. Policya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia.

A  Zamach samobójczy obłąka­
nego. W  hotelu „pod złotą ry b ą“ przy ul. Na 
Błonie rzucił się wczoraj w zamiarze samobój­
czym do dołu kloacznego, S tanisław  Palichow- 
ski, kaleka bez nogi i cierpiący na pomiesza­
nie zmysłów. Wczas jednak spostrzeżono zamach
1 wydobyto desperata.

Policya um ieściła go na razie w swych 
aresztach.

A  Usiłowany rabunek. W  bramie 
jednej z realności przy ul. Dąbrowskiego napa­
dło wczoraj dwóch drabów na rozwoziciela wę­
gli, Samuela Nussena Massa, pobiło go i usi­
łowało mu wyrwaó torebkę skórzaną, zawiera­
jącą 20 koron. N a krzyk napadniętego sprawcy 
zbiegli.

A  Kronika policyjna. Ze strychu re­
alności przy ul. Kościuszki 6 skradziono panu 
R. W . znaczną ilość bielizny męskiej i dziecięcej.

Służąca Jadw iga Tyszczakówna skrad ła na 
szkodę swego służbodawcy p. K. D., złoty łań ­
cuszek damski, złoty zegarek, krótki złoty łań ­
cuszek z wisiorkiem emaliowanym, przedstaw ia­
jącym miasto Meran, i parę nowych bucików 
damskich.

Z piwnicy realności przy ul. Rappaporta 
1. 17 skradziono p. Zygmuntowi Schwiegerowi, 
agentowi handlowemu, beczkę oliwy maszynowej, 
wagi 218 klgr.

— Zmarli W ostatnich dniach: w S ta­
nisławowie, Gwalbert Kropiński, adjunkt kole­
jowy, w 34 roku życia.

We Lwowie, Ludw ika z Hawlów Tarnaw ­
ska, wdowa po starszym radcy m agistratu, w 
70  roku życia; — Ja n  O bas, maszynista pry­
watny, Sybirak, weteran z r. 1863 4, w 64 roku 
życia; — Konstanty Pam uła, ekspedyent poczto­
wy, w 50 roku życia; — Antoni Ciupka, w  32 • 
roku życia.

W  Tarnowie, Gwido hr. Marzani, rotm istrz
2 p. u ł., w 38 roku życia.

— Z Izby sądowej, z Krakowa do­
noszą nam : Rozprawa karna przeciw S tanisła­
wowi Balickiemu, starszemu komisarzowi k ra­
kowskiej dyrekcyi policyi, o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej i występek lekkomyślnej 
krydy, zakończyła się wczoraj późnym wieczo­
rem. N a podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy znaczną większością głosów za­
przeczyli postawione im  pytania, w ydał trybu­
n a ł wyrok uwalniający.

Prokurator Państw a zgłosił od wyroku 
zażalenie nieważności.

— Samobójstwo jednorocznego ocho­
tnika. Z Krakowa donoszą n a m : W  koszarach 
im. Franciszka Józefa na P iasku odebrał sobie 
wczoraj życie wystrzałem  z karabinu jednoro­
czny ochotnik, 24-letni Henryk W acławski, po­
chodzący z Biecza, słuchacz filozofii Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Powodem samobójstwa m iał 
być brak  środków utrzymania.

— Związek krajowy dla popiera­
nia ruchu przyjezdnych w Salzburgu 
wystosował do subkomitetu sądowej komisyi Izby 
posłów  petycyę, w której powołując się na to, 
że np. w r. z. m iała Austrya, dzięki 4500 sa­
mochodom, które przekroczyły jej granice, 
5 ,400 .000  koron dochodu z rozwoju automobi- 
lizmu, domaga się, by nie wprowadzano usta­
wy o przymusowej odpowiedzialności za niebez­
pieczeństwa, w ynikłe z samochodów. W moty­
wach podnosi petycya, że taka ustaw a zabiłaby 
w zarodku rozwój automobilizmu, a przymus 
numerowania samochodów i ustaw a, którą u- 
normowanoby nieodzowne środki ostrożności, w 
zupełności wystarczyłyby dla zapobieżenia nie­
szczęśliwym wypadkom z przyczyny samochodów.

Kronika prowincyonalna.
§ W  p a r o w e j  p r z ę d z a l n i  akcyjnego 

Towarzystwa „U nion“ w Białej zdarzył się one- 
gdaj nieszczęśliwy wypadek. Robotnica Anna 
Olma, zajęta przy maszynie, została porwana 
przez koło zębate, które ją  na bezkształtną masę 
poszarpało, nim  zdołano nieszczęśliwej przyjść z

pomocą. W erkmistrz Petera, który rzucił się na 
ratunek, sam został silnie zraniony w czoło i 
doznał dwukrotnego złam ania swej jedynej ręki, 
drugą bowiem już dawniej wskutek nieszczęśli­
wego wypadku utracił. Anna Olma liczyła lat 
35, pochodziła z Hałcnowa koło Białej.

Kronika zagraniczna.

* W y k r y c i e  r e w o l u c y j n e j  d r u ­
k a r n i .  W  Oriandzie na Krymie, w pobliżu 
rezydencyi carskiej, w Liwadyi, odkryto dru­
karnię i sk ład  rewolucyjnych broszur i prokla- 
macyj, przeznaczonych do agitacyi w południo­
wej Rossyi. Policya, dostawszy się w nocy do 
lokalu, zaskoczyła czterech ludzi przy drukowa­
niu. Trzej dali się aresztować bez oporu, czwar­
ty począł uciekać. Ścigany przez policyę aż na 
brzeg morza, rzucił się do wody. Odkrycie to 
spowodowało liczne aresztowani^ w Jałcie  i L i­
wadyi.

* Z a m i e ć  ś n i e ż n a  szaleje od wczo­
raj w całej środkowej Francyi. Na wielu prze­
strzeniach kolejowych zastanowiono zupełnie 
ruch z powodu zasp śnieżnych ; w wielu miej­
scach przewody telegraficzne i telefoniczne zosta­
ły  przerwane.

i t a t l t i  literacko-artyslFczne.
(ch) Nową operę komiczną p. t.

„Flauto solo“ nap isał słynny pianista d ’Albert. 
P rem iera dana będzie w Pradze w „Teatrze nie- 
mieckiin“ pod osobistym kierunkiem kompo­
zytora.

(ch) Węgier Tony Szirmay, znany 
medalier i rzeźbiarz (sztuka stos.), został mia­
nowany profesorem Akademii w Paryżu.

(ch) Nowsze utwory symfoniczne 
W  Niemczech. Statystyka wykazała, że sto­
sunek granych w roku 1904 utworów nowszych 
symfonicznych niemieckich i obcych przedstawia 
się w następujących liczbach: a) niemieckie 
utw ory: Brahm s 65, Ryszard Strauss 43, Bruck­
ner 16, Hugo W olf 15, Schillings 11, Thuille 
7, Yolkmann (bez serenad) 6, Reinecke 6, 
Mahler 5, A. R itter 5, Pfitzer 4, d’Albert 4, 
Draeseke 3, Humperdinek 3, W eingartner 3, H. 
Hofmann 2, Blech 2, Briich 1, K lughardt 1, Rhein- 
berger 1, Hausegger 1, K istler 1, Kaun 1, E rtel 
1, co razem czyni 2 0 7 ; b) obce utw ory: Liszt 
56, Czajkowski 30, S a in t-S aens 21, Dworzak 
78, Smetana 15, Svćndsen 13, Bizet 8, Sibe- 
lins 4, Charpentier 3, Guilm ant 2, Rubinstein 
1, Sgam bati 1, Debussy 1, razem więc 174.

Statystyk niemiecki zaliczył L iszta do nie­
mieckich kompozytorów. Niem a sic czemu dzi­
wić : Unser Yaterland muss grosser sein. To 
samo było swego czasu z Rembrandtem, Boec-kli- 
nem, a dziś z Włochem W olf-F erra rim . Dodać 
należy, że statystyka ta  jest sfałszowana. Grano 
bowiem też utwory symfoniczne następujących 
n ie- niemieckich kompozytorów: Andraee (Szwaj­
car), Bendix (Holandczyk), Borodin (Rossyanin), 
Bossi (W łoch), Bruneau (Francuz), Cowen (An­
glik), Dukas (Francuz) E łgar (Anglik), C. Franek 
(Belgijczyk), Dohnanyi (W ęgier), Głazunow (Ros­
syanin), Grieg (Norwegczyk), Hallen (Szwed), 
Huber (Szwajcar), dTndy (Francuz), Jśirnefeldt 
(Finlandczyk), Kajanus (Finlandczyk), Masse­
net (Francuz), Noskowski, Mielck (Finladczyk), 
Nielsen (Norwegczyk), R im skij-K orsakow  (Ros­
syanin), Selmer (Holandczyk), Stojowski, Tanie- 
jew (Rossyanin), W idor (Francuz), Zołotarew 
(Rossyanin).

(ch) W Monachium czynią się przy­
gotowania do wielkiej uroczystości ku czci 
Schillera.

(ch) W Dreźnie otwarto wystawę dzieł 
wielkiego rossyjskiego rzeźbiarza księcia P aw ła 
Trubeckiego. Z pośród 30 dzieł zasługują na 
uw agę: pomniki Dantego, Tołstoja i Seganti- 
niego, „M atka i dziecko" i Tołstoj na koniu.

(ch) „Swaty polskie1* F eliksa Nowo­
wiejskiego grano na koncercie dobroczynnym w 
Berlinie.

(ch) W Niemczech ma powstać wiel­
ka „Reichsm usikbibliothek" popierana fundusza­
mi m inisterstw a oświaty.

(ch) Parlament włoski przyznał poe­
cie Giosue Carducciemu roczną pensyę 12.000 
lirów jako dar narodowy.

(ch) tj. (TAnnunzio ukończył dram at 
„La facciola sotto il moggio".

(ch) Bibliotekę po Mommsenie,
słynnym historyku i osławionym wrogu Sło­
wiańszczyzny, kupiło miasto Berlin po długim  
namyśle i ze względu na to, że Amerykanie o- 
fiarowali za nią bajeczne sumy.

(ch) Stare obrazy szkoły niederlandz- 
kiej sprzedała firma F r. Muller et Co: (Ant. 
W . M. Mensing) w Amsterdamie: Ruisdaela 
„Mały wodospad" (4 .600  guldenów holender­
skich), Teniersa młodszego „W nętrze kuchni" 
(1 .500 g. h .), W ouwerm anna „Le cheval blanc" 
(2 .600 g. h .), Brouwera „W ieśniacy przy ucz­
cie" (3 .100 g. h.).

(ch) Teodor Thomas, słynny ame­
rykański dyrygent, zm arł w  Chicago, gdzie był 
także dyrektorem konserwatoryum. Położył na j­
większe zasługi koło rozwoju muzycznej kultu­
ry w Ameryce.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę i ju tro  we czwartek „Tjola".
W  piątek po raz czwarty „Apajune, duch

wodny", operetka w 3 aktach K. Millockera.
W  sobotę po raz czwarty „Tjola".
W  niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­

dniu ^wznowienie) „Weneeya w Paryżu", ope­
retka w 3 aktach a 4 odsłonach Jakóba Offen­
bacha.

W  niedzielę, początek wyjątkowo o godz. 
7 wieczorem, na ogólne żądanie, po raz dzie­
wiąty „Ponad siły", sztuka w 2 częściach a 6 
odsłonach Bjoernstjerne Bjoernsona.

Z TEATRU.
(„Tjola", dram at w 4 aktach z czasów średnio­
wiecza przez Jerzego Żuławskiego, przedstawiony 
po raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 7 

marca b. r.).

W yznaję szczerze, że w olałbym , sto- 
k roćbym  w olał, zdaw ać sp raw ę z w rażeń  do ­
zn an y ch  przy czy tan iu  dużej a bardzo ozdo­
b n ie  przez k s ię g a rn ię  N arodow ą w ydanej 
k sięg i, niż m ów ić o p rzedstaw ien iu  sceni- 
cznein tego d ram a tu . C zyta jąc „Ijo lę" , podzi­
w iałem  poetycką fan tazyę au to ra , w zachw yt 
m nie w p raw ia ł w iersz, p e łen  p ro s to ty  a n ie ­
raz bardzo podn iosły ; zdawmło mi się, że ten  
a r ty s ta  m łody , A rno , rzeźbiący posąg  W nie­
bow zięte j, w celi k lasz to rn e j, w najczystszem  
u n iesien iu  ducha; w ierzący, że z b iałom , ja -  
snem  w idm em , schodzącem  do celi n a  św ie­
tla n e j sm udze księżyca, sp ły w a  ku niem u n a ­
tc h n ie n ie  z w ysoka, — te n  A rno , zdaw ał mi 
się uosobien iem  najszczy tn ie jszych  un iesień , 
ja k ie  ty lko  pom ieścić m o g ła  głęboko w ie­
rząca dusza średn iow iecznego  a rty sty . A obok 
n iego , ten  daw ny  przy jacie l, te raz  n a  poły  
p ija n y  w łóczęga, W ala, z dzbanem  w ręku  
śp iew ający  -.pijackie p io senk i <i z gryzącem  
szyderstw em  m ów iący o kobietach , w ydał mi 
się  w ybornym  k o n tras tem  pom iędzy g łęboką, 
żyw ą w iarą  i zapałem  rzeźbiarza, a cyn iczną 
goryczą zm arnow anego  w kałuży  życiowej 
w łóczęgi, k tó ry  un iesień  a r ty s ty  pojąć już 
n ie  może, i przypuszcza w n ich  czary, po- 
duszczenie szatańsk ie . — „W ięc t a k !  —  
w oła  A rno  —

— „rzucony na mnie urok boży 
przez który dusza ma żyje i tworzy!

A  w skazując p rzy jacie low i posąg, dodaje:

Patrz ! to je s t całe moje ukochanie, 
to mej tęsknoty wieczystej wcielenie 
i czarnoksięstwo mojego żywota!

A gdy  się w reszcie n a  sm udze księży­
cow ych p rom ien i po jaw ia biała, senna , cu ­
dow na postać  I jo li, rozum iałem  un iesien ie  
A rn a , gdy  w nie j w idzi: życie, pokój i św ia­
tło , n ieziem ską zjaw ę, idącą  z k ra in y  „ziszcze­
n ia  w szelk ich  tę sk n o t" . R o zu m ia łem , gdy 
m ó w i:

Człowiek chce piękna, człowiek chce świętości, 
a gdy jej nie ma, to jej obraz tworzy —  
z drzewa lub farby, lub z' lotnego słowa, 
a zawsze z swojej tęsknoty....
Tyś mej tęsknoty sta ła  się wcieleniem, 
z ciebiem utworzył to, czem dzisiaj ży ję!

A  ta  Ja g n a -M a ru n a -I jo la , ta  dziw na 
lunatyczka, zapala jąca  wokoło sieb ie ognie 
nam ię tn e j m iłości, ta  ja sn a  pokuśnica o uro- 
eznych  oczach, ta  Ja g n a , k tó ra  zgub iła  W alę 
w dziec iństw ie , księżn iczka M aruna , k tó ra  
zm iękczyła serce ry ce rsk ie  s ta reg o  h rab iego  
K una, p rzy p raw iła  o u tra tę  zm ysłów  asce­
tycznego m n ic h a  O. A n io ła , n a  śm ierć  po­
s ła ła  m łode pacholę, pazika H ena, ta  w re­
szcie Ijo la , k tó ra  oczarow ała duszę a r ty s ty  
A rn a , ta  Ijo la , ta rg a n a  n ieukojnem  p ra ­
g n ien iem  m iłości, pieszczot, rozkoszy, a k lą ­
tw ą skazana n a  to, by ich  n ig d y  n ie  do­
znać, —  b o :

„raz tylko szczęście stanie 
przed nią — w snu postac i; 
a jedyne to kochanie 
ona życiem spłaci! —

ta  I jo la  n ieśw iadom a zb ro d n ia rk a , n ieszczę­
sn a  ofiara n ieśw iadom ej siły , ona zdaw ała  
m i się  poetyckiem , śm iałem  w cie len iem  śle ­
pej Żądzy, niszczącej siebie i in n y c h ...

C zyteln ik  z zap arty m  oddechem  idzie 
ślad  w ślad  za poetą  i czasem  mu ty lko  żal, 
że poeta, n ag in a ją c  się m ie jscam i w idocznie 
do ram  scen icznych , ham uje  un iesien ie  i lo t 
swej w yobraźni.... C zyteln ik  n ie  bada , czy 
je s t  rzeczą m ożebną, aby is to ta  ludzka, po­
g rążo n a  w śn ie  som nam bulicznym , n ie  bu­
dziła  się na g ło śne w o łan ia  A rn a , a obu­
dziwszy się, znów  zap ad a ła  w  sen  n a  zaw o­

ła n ie , trac ąc  później n a  ja w ie  pam ięć sw ych 
w ędrów ek do celi a r ty s ty  i ra iło śn y ch  zw ie­
rzeń. — W yobraźn ia  czy te ln ika , oczarow ana 
lo tn ą  fan tazy ą  poety, odczuw a jeg o  u n ie sie ­
n ia , daje  mu się un ieść  w zaczarow aną k ra ­
inę „ziszczenia w szelk ich  tę sk n o t" ....

W idz te a tra ln y  inaczej.
Jak że  mi żal było tych  w rażeń  czy te l­

n ik a  n a  p rzed staw ien iu  sc en ic zn e m ! N ie 
w szystk ie zn ik ły , to p raw da, ale w szystk ie 
n iem al zblad ły . —

U tw ór scen iczny  n a  n iep raw dopodob­
nym , n iem ożebuym  efekcie som nam bulizm u 
zbudow any, w ydaje się n ac iąg n ię ty m , zm a­
n ie row anym , sztucznym . D ługie , n iem ożliw ie 
d ług ie  dyalog i nużą w idza, poetycka ich  p ię­
kność m aleje, epizody, bardzo b arw n e w czy­
tan iu , n a  scen ie  obciążają g łów ny tok akcyi 
i zdają się być przesadnym i efek tam i, czy­
n iącym i ze ślicznego poem atu , — te a tra ln ą  
b o m b ę !

I  tak  w p ierw szym  akcie nuży zbyt 
d łu g a  rozm ow a O. H ilg ie ra  z rze źb ia rz em ; 
n aw e t p iękna scena w yznań  m iło sn y ch  A r­
n a  z Ijo la  zdaje się w ym agać skrócenia. 
W odsłon ie d rug ie j, rozm ow a dw orek, po­
w tórzona je s t w trzecie j w odczy tanych  ze­
zn an iach  przed s ą d e m ; d ługą , zbyt d ługą 
w ydaje się rozm ow a p ia stu n k i G erty  z M a­
runą. I  n a  p raw dę je d n a , je d y n a  scena  w 
Tej odsłon ie  czyni s iln e  w ra że n ie ; to sce­
na, gdy  przed dum ną g ra b in ą  M aru n ą  po­
ja w ia  się o d arty  w łóczęga W a la , k tó ­
ry  poznał w nie j Ja g n ę , — ow ą Ja g n ę , 
ca łow aną n ieg d y ś w za ran iu  m łodości, a 
od tąd  n iezap o m n ian ą  n ig d y ! — Z akoń­
czenie tego a k tu : podstępne  śledzenie za­
zdrosnego  męża, śm ierć pazia H ena, w reszcie 
z ran ien ie  i upadek  z dachu  M aruny -Ijo li, — 
m elodram atycznym  a n iezby t now ym  sc e ­
n icznym  efek tem  psu je  n as tró j, w yw ołany  
s^eną poprzednią.

A k t trzeci, w k tó rym  M aru n a -Ijo la  
s ta je  przed  sądem , oskarżona przez m ęża o 
w iaro łom stw o, a przez in k w izy to ra  o czary  
i szatańsk ie  p rak tyk i, — sk ła d a  się  z sz e re ­
gu epizodów , z k tó ry ch  n a  p raw dę znów 
je d y n y  epizod zeznań  W ali, czyni siln iejsze 
w rażenie. N iek tó re  in n e  ja k  n. p. scena O. 
A n io ła  zgoła są zby teczne; n ie  po tęgu ją 
w rażen ia  a obciążają całość — niesm akiem ....

W reszcie ak t o sta tn i, to dw a d ług ie  
d y a lo g i: rozm ow a Ijo li, zam knięte j n a  w ie­
ży zam kow ej z A rnem , zakończona sam obój­
czą śm iercią  a r ty s ty  i w ślad  za tern ro zm o ­
w a g rab iego  K una z M aruną , kończąca się 
w ydan iem  jej sądom  duchow nym . T ak  A rno , 
jak i K uno przychodzą proponow ać uw ię­
zionej jedno i to s a m o : ucieczkę. M aryna- 
— Ijo la  obu odpycha. P ra g n ie  sp o k o ju — woli 
śm ierć n iż  tak ie  życie, k lą tw ą  obciążone.... 
A rno  tedy  rzuca się z w ieży — a m ąż, do­
prow adzony przez M arunę do rozpaczy je j 
w yznaniem  m iłości d la  rzeźbiarza, o tw ie ra  
drzw i m n ichom  i oddaje żonę pod s ą d : 
„W asza j e s t !“ .

N a te in  kończy się d ram a t, k tó ry  po ­
m im o przep ięknych  epizodów  niej w y w arł n a  
scen ie spodziew anego w rażen ia  z p rzyczyn , 
w ym ien ionych  już pow yżej.

T a len t p. Ż uław skiego  zobow iązuje do 
szczerości, to też szczerze w yspow iadałem  
się z rozczarow ania , doznanego n a  p rzed ­
staw ien iu . N ie znaczy to  jed n ak , aby poe­
tycki u tw ór, n aw et w scenicznem  „u jarzm ie­
n iu" — bo „u jarzm ien ia" czyni on  w raże­
nie, — z a trac ił w szelkie rzeczyw iste  i w y­
sokie swe p iękności. J e s t  ich  ta k  w iele, 
że zapew nia ją  one „Ijo li"  n iech y b n e  po­
w odzenie, zw łaszcza, że g łó w n a postać m a 
w pan i S o lsk ie j, p e łn ą  poetyckiego uroku, 
sub te lnego  czaru  i a rty stycznego  w ykończe­
n ia  p rzedstaw ic ie lkę . To rzeczyw ista , św ie­
tn a , id e a ln a  k r e a c y a ! P a trząc  n a  tę  ja sn ą , 
b ia łą , pow iew ną postać  m im ow olnie widz 
pow tarza słow a zachw yconego A r n a :

Nie wiem kto jesteś, ani wiedzieć nie chcę... 
dość mi, że spływasz ze srebrzystym blaskiem 
do izby mojej,
aby wnieść do niej szczęście i na tchn ien ie!
Dość mi, że imię twoje znaczy : życie, 
pokój i św ia tło !

T aką I jo lą  b y ła  pan i Solska. T aką była; 
że zupe łn ie  n ie  dziw nie b rzm ią je j słow a, 
gdy inówi do A r n a :

Nie wiem nic o sobie.
W jakiejś nicości spoczywam jak w grobie; 
ty mi rozpalasz gwiazdy na błękicie 
i twoja miłość snadź mi daje życ ie! —

Obok tej przedziw nej k reacy i w ym ienić 
należy  p. Solskiego w ro li W ali. O lepszym  
przedstaw ic ie lu  tej postaci n ie  m ógł chyba 
m arzyć sam  autor. B y ła  w n im  gorycz zm ar­
now ania , cynizm  rozpusty , w ielka  s ita  m i­
ło śc i p ierw szej d la  J a g n y  i s iła  zaparcia  się 
siebie, osta tecznego  pośw ięcen ia  d la  ukocha­
nej. —  Z nakom ity  gość nasz  w arszaw ski p. 
Żelazow ski w yborn ie  od tw orzy ł postać  g r a ­
biego K una, z tą  m ia rą  a r ty s ty cz n ą  i sku- 
p ionem  uczuciem , k tó re  cechu ją  g rę  tego a r ­
ty sty . P . G ostyńska w  ro li p ia s tu n k i G rety  
s iln e  w y w arła  w rażenie. P . A dw entow icz w 
ro li A rn a  g ra ł pop raw n ie , a le  bez tego  za­
pału , k tó ry  w in ien  n adaw ać s iłę  słow om
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n a tch n io n e g o  rzeźbiarza. Z in n y c h  ró l za­
s łu g u ją  n a  p o ch leb n ą  w zm iankę: p. H ierow - 
ski, w yborny  p rzedstaw ic ie l R ycerza z o rle - 
mi sk rzyd łam i, szerm ierza  p raw dy; p. W y ­
socki w roli ob łąkanego  0 .  A n io ła , p. J a ­
w orsk i jak o  opat H ilg ie r, p. C hm ieliń sk i j a ­
ko s ta ry  k lucznik . D oskonałą  ch a rak te ry z a- 
cyą zew n ętrzn ą  odznaczył się p. A n ton iew - 
ski ja k o  inkw izy to r 0 . D am azy. W y staw io n y  
b y ł te n  d ram a t w ogóle z n iezm iern ą  s ta ­
ran n o śc ią . T e a tr  b y ł pe łn y ; oklasków  n ie  
brak ło ; au to ra  w yw oływ ano k ilk ak ro tn ie .

Adam Krechowiecki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Emisya 4 prc. renty koronowej.

Z W ied n ia  te le g ra fu ją : P. M in is te r  skarbu , 
z m ocy przysługu jącej m u w edle ustaw y, 
poruczy ł em isyę 4 p rc . ren ty  koronow ej n a  
90 m ilionów  koron  po ku rsie  99 za 100 
nas tępu jącym  in s ty tu c y o m : pocztow ej K asie 
oszczędności, B ankow i ro tszy ldow skiem u, Bo- 
d en k re d it A n s ta lt, Z akładow i kredy tow em u 
B ankow i ang lo -au stry ack iem u , B ankvereino- 
wi i L aenderbankow i.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  p rzy ją ł w czoraj n a  p o słu ­
ch an iu  b. m in is tra  ro ln ic tw a  D arany iego , 
p rezesa  g ru p y  dysyden tów , n a s tę p n ie  L u d w i­
k a  L an g a  i K o lom ana T halego , honorow ego 
p rezesa  p a r ty i n iezaw isło śc i. A udyencya  
D aran y ieg o  trw a ła  przeszło  p ięć k w an d ran - 
sów. P o  audyency i ośw iadczył D arany i, że 
podczas sw ego pobytu  w W ied n iu  n ie  może 
u dzielić  żadnych  w y jaśn ień  d la  publiczności. 
L an g  w yraził nadzie ję , że p rzesilen ie  będzie 
zażegnane w zadow alający  sposób, a u trw a la  
go. w tej nadzie i ufność w udow odniony , 
g łęb o k i zm ysł N ajj. P a n a  d la  k onsty tucy i, 
w ojcow ską dobroć i m ądrość  M onarchy , 
k tó ry  m usi je d n a k  zyskać poparc ie  p a try o - 
tycznej opozycyi. L an g  n ie  ta ił, że po łoże­
n ie  je s t  tru d n e . W iadom ość, jak o b y  jego  
osoba m ia ła  być b ran a  w rach u b ę  p rzy  rozw i­
k łan iu  p rze s ile n ia , nazw ał L an g  n ie p ra w ­
dziwą.

O j c i e c  ś w. w ystosow ał do k a rd y n a ła  
Sw am py pism o, w k tó rem  pow ołuje się  n a  
w ydane przez k a rd y n a ła -se k re ta rz a  s ta n u  
M erry  del Y al d n ia  28 lip ca  r. z. okólnik  
do b iskupów  w łosk ich  z uw agą, że k a ­
to lick a  akcya lad o w a n ie  będzie odpow ie­
dnia , jeże li n ie  będzie k ie row ana  przez b i­
skupów . O jciec św. w ystępu je  obszern ie  p rze­
ciw n iezaw isłym  ch rześc iańsk im  dem okratom , 
p o tęp ia  też zw ołany do B olonii ich  k ong res
i w zyw a p raw dziw ych  kato lików , by  w n im  
n ie  b ra li udziału . N ieposłu szn i k sięża  u le ­
g n ą  karom  kanon icznym . W  końcu w yraża 
Ojciec św. nadzie ję , że to  ostrzeżenie sk łon i 
w in n y ch  d o ,o d w ro tu .

Z B e rlin a  donoszą: Izba pose lska p a r ­
lam en tu  n iem ieckiego  za ję ła  się u tw orzeniem  
koinisyi, celem  ro zp a trzen ia  żądań  ro b o tn i­
ków  górn iczych . W  dyskusy i n ad  w niosk iem  
z in icy a ty w y  p. A b l a s s a  i tow . w sp raw ie  
u tw o rzen ia  n o w y c h  o k r ę g ó w  w y b o r ­
c z y c h  w raz z w niosk iem  p. C h r z a n o w ­
s k i e g o  i tow ., o tfdgran iczenie okręgów  
w yborczych  do p a rla m en tu , zab ra ł g ło s  m ię­
dzy innym i p. K o r f a n t y  i dow odził, że 
narodow i n iem ieck iem u ustaw ę tę  już przy- 
rzeczono. Że je s t  po trzebna, dowodzą tego 
s to sunk i n a  G órnym  Szląsku, gdzie okręgi 
jak  Bytom , T arnow ice , K atow ice, Zabrze 
m a ją  przeszło  po 300 ty sięcy  m ieszkańców , 
n a to m ia s t zaś okręg i, ja k  Pszczyn i R ybnik  
zaledw o ponad  10 tysięcy, a je d n a k  w szy st­
kie w y b iera ją  po je d n y m  pośle. Tej n ie s p ra ­
w iedliw ości należy  konieczn ie zaradzić. — 
T rzeba też zapro testow ać, ażeby przy w ybo­
rach  do p a rla m en tu  n ie  w prow adzono p ru ­
skiego system u  "jjgeom etryi w yborczej “ . N ie ­
s te ty  P ru sy  kroczą n a  czele N iem iec. P ru sk i 
system  znać także w tem , że obiecanych  
ustaw , jak o też  ustaw ę o odpow iedzia lności 
m in is trów  n ie  w prow adza się  w życie. Tak 
sam o postąp iono  z p rzyob iecaną u staw ą o 
ro zg ran iczen iu  okręgów  w yborczych , 

t W  g ło sow an iu  odrzucono w niosek wol-
n om yślnyćh  i p o sła  C hrzanow skiego.

K oin isya budżetow a n iem ieck iego  p a r ­
la m en tu  p rzy ję ła  w p ierw szem  czy tan iu  z 
tna łem i zm ianam i ca łe  p rzed łożen ie  o p o d ­
n i e s i e n i  u c z y n n e g o  s t a n u  a r m i i  
n a  sto p ie  pokojow ej. P rzy zn an o  m iędzy  
in n y m i k red y t n a  29 batalionów  pionierów , 
19 ba ta lionów  ko lejow ych  i 23 batalionów  
tren u . Zezw olono też n a  p o d n ie s ie n ie  s ta n u  
p iecho ty  o 8 bata lionów , to je s t  do 636. — 
D rug ie czy tan ie  dzisia j.

O londyńsk ie j w izycie ks. F e r d y ­
n a n d a  b u ł g a r s k i e g o  donoszą z nad  
T a m iz y :

M in is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  L an d s- 
dow ne złożył w czoraj w izytę baw iącem u tu 
księciu  F e i’dynandow i bu łg arsk iem u , poczem  
książę u d a ł się do gm achu  m in is te rs tw a  
sp raw  zag ran icznych  i konferow ał z L ands- 
dow nem  przeszło  godzinę. P o  po łudn iu  w czo­
raj by ł u k sięcia  z w izy tą  am basador austro- 
w ęg ie rsk i, h r. M ensdorf.

P o b y t ks. F e rd y n a n d a , k tó ry  zabaw i 
tu  do p ią tku , m a c h a ra k te r  śc iśle  p ry w atn y . 
Oznacza on pew ne zbliżenie się obydw óch p a ­
nu jących , m iędzy k tó rym i do n ied aw n a  p a­
n o w ały  n ap rężo n e  sto sunk i, sku tk iem  czego, 
książę b u łg a rsk i, jak k o lw iek  spow inow acony  
z dw orem  ang ielsk im , n ie  b ra ł udziału  w 
uroczystościach  k o ronacy jnych  k ró la  E d w ard a .

W  pow rocie z, L o ndynu  odw iedzi ks. 
F e rd y n a n d  k ró la  w łoskiego w Rzym ie.

U stąp ien ie  nacze lnego  s e k r e t a r z a  
d l a  I r l a n d y i  będzie m iało  — ja k  sądzą 
w L ondyn ie  — pow ażne nas tępstw a . S taw ia  
ono kw estyę ir la n d zk ą  znow u n a  p ierw szym  
p lan ie  i o d s ła n ia  n ieporozum ien ia , zachodzą­
ce w tej sp raw ie  w stro n n ic tw ie  un ion is ty - 
cznem . P am ię tać  też trzeba, że rząd  m ia ł 
początkow o ogrom ną w iększość w p a r la m e n ­
cie, k tó ra  się zm n ie jsza ła  tak , że dziś w ynosi 
ty lko  24 głosów . N ieporozum ienie w ięc w 
sp raw ie  ir lan d zk ie j może ła tw o  doprow adzić 
do rozbicia i upadku  B alfoura.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  te le g ra fu ją : 
N a polecen ie z Ild iz  K iosku m in is te r  wy­
znań  za ją ł się  sp raw ą  pogodzenia by łych  
członków  opozycyi synodu z p a try a rc h ą . 
Dziś odbędzie się w spó lna n a ra d a  p a tra r-  
ch a ln a  nad  w arunkam i m in is te rs tw a  w yznań 
a odrzuconym i zresztą  przez opozycyę. Do 
su łta n a  w ysłano  depeszę z p rzed staw ien iem , 
że konieczną je s t  rzeczą u konsty tuow an ie  
try b u n a łu  kościelnego.

P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  po uroczy- 
stem  objęciu u rzędow ania  zam ianow ał do­
tychczasow ego se k re ta rza  d la  sp raw  h an d lo ­
w ych i p rzem ysłow ych  O o r t e l y o u  g en e ­
ra ln y m  dy rek to rem  poczt S tanów  Z jednoczo­
nych . W szyscy  członkow ie g ab in e tu  o trzy ­
m ali za tw ierdzen ie  sw ych godności. W R o c k -  
h i l l  zo s ta ł m ianow any  posłem  w P ek in ie  
w m iejsce C o n g e r a ,  k tó ry  obejm uje p o se l­
stw o w M eksyku.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 9 m arca. P om iędzy  in te rp e -  
lacyam i, w n ies io n em i dziś zn a jd u ją  się in- 
te rp e lacy e  : P . K  r e m  p y w sp raw ie  zaprow a­
dzenia przym usow ego ubezpieczenia od o- 
g n ia  i w sp raw ie  postępow an ia  p ro k u ra to ry i 
P ań stw a  w B rzeżanach p rzec iw ek sced en to m  w 
spraw ie Tow. szkoły ludow ej; pos. B r  e i t e r  a 
w sp raw ie  postępow an ia  po licy i lw ow skiej 
w zględem  em ig ran tó w  rossy jsk ich  i w s p ra ­
w ie zbadan ia  fak tów , podn iesionych  w książ­
ce „W  c. i k. s łu ż b ie11.

P. P re zy d e n t M in istrów  bar. G a u t s c h  
odpow iada n a  in te rp e la cy ę  S ch ó n ere ra , w n ie ­
sioną d n ia  28 lu tego  w sp raw ie  in te rp e la -  
cyi h r. G ołuchow skiego  z pow odu m owy p r u ­
skiego m in is tra  skarbu  R h e in h ab en a . B ar. 
G autsch  ośw iadcza, że R ząd w spó lny  w po­
rozum ieniu  z au s try ack iin  poczyn ił k rok i u 
rządu  w spólnego za pośredn ic tw em  am b asa­
do ra  austro-w ęg. z pow odu w zm iankow anej 
m owy. D ane m u. w y jaśn ien ia  b y ły  zupełn ie 
zadow alające i w ogóle ca ła  sp raw a  z a ła ­
tw iona b y ła  w fo rm ach  ja k  najzupełn ie j 
przy jaznych . Ż ądan iu  in te rp e la n ta , aby m ó­
w ca p o d a ł do w iadom ości tre ść  no ty  aus tro - 
węg. jak o też  odpow iedź o trzym aną, zad o ść  
uczynić m ów ca n ie  m oże, gdyż sprzeciw ia 
się  to  m iędzynarodow ym  zw yczajom .

Izba przechodzi do dalszej dyskusyi 
n ad  now elą p rzem ysłow ą. P ie rw szy  zab ra ł 
g ło s  pos. F o g l e r ,  k tó ry  p rzem aw ia ł p rze­
ciw  p rzed łożen iu  rządow em u, nazyw ając  je  
reakcy jnem . P o , n im  z a b ra ł g ło s  p . P 1 a- 
ć e k.

Restauracya Wawelu.
Kraków, 9 m arca. ( l e i .  p r .) .  K om i- 

sya, delegow ana przez W ydzia ł k ra j. d la  
sp raw y  res ta u racy i W aw elu, zeb ra ła  się dziś 
o 10 przed  po łudn iem  przy  g łów nej b ram ie 
Zam ku obok K ated ry . P rz y b y l i : O chm istrz  
D w oru J E . h r. C ho łon iew sk i, J E . P . N a­
m iestn ik  h r. A ndrzej P o tocki, J E . P . M ar­
szałek  h r . S tan is ław  B aden i, JE . h r . K arol 
L anckorońsk i, J E . Leon h r. P in iń sk i, dr. 
W ład y sław  Ł ozińsk i, p rezyden t m ias ta  dr. 
Leo, prof. dr. Bołoz - A ntoniew icz,! p ro feso r 
dr. M aryan  Sokołow ski, dr. S ta n is ław  Tom-

kowicz, prof. dr. Boi. U lanow sk i, członek 
W ydziału  k rajow ego  dr. Jó z ef W ereszczyń- 
ski i sek re ta rz  K arol K ucharsk i. Kom isyę 
p rzy ją ł delegow any przez k o m en d an ta  kor­
pusu k a p itan  B ijak  i tow arzyszy ł je j przy  
zw iedzaniu Zam ku. Odpowiadał i w y jaśn ień  
udzie la ł k o n serw ato r dr. S tan is ław  Tom- 
kowicz.

N iek tó rzy  członkow ie koinisyi w yrazili 
zdan ie , że w n a js ta rsz e j, parte row ej części 
Zam ku by łoby  odpow iedn ią rzeczą pom ieścić 
M uzeum  narodow e.

W  po łudn ie  odbyło  się śn ia d an ie  d la  
członków  kom isyi u h r. T arnow sk iego .

Po po łudn iu  odbędzie się posiedzenie 
celem om ów ienia rezu lta tu  zw iedzenia Z am ­
ku. O godz. pół do 8 w ieczorem  obiad  u 
P. N am ies tn ik a  A. hr. Potockiego.

Kraków, 9 m arca. (Tel. p r y  w.) N a  
w czorajszem  posiedzeniu  kom isy i m iejskiej 
d la  rozszerzen ia  m. K rakow a, p rzy  udziale 
delegatów  W ydziału  krajow ego, ośw iadczono 
się za rozszerzeniem  ja k  na jda le j idącetn , ale 
kom isy a uważa, że przede w szystk iem  dążyć 
należy  do p rzy łączen ia  P o d g ó rza  i od spo­
sobu za ła tw ien ia  tej kw esty i czyni zależnem  
oznaczenie rozm iarów  rozszerzen ia  g ran ic  
m iasta  n a  inne  g m in y  sąsiedn ie .

Budapeszt, 9 m arca. Do s tro n n ic tw a  
n iezaw isłośc i w stą p ił w czoraj pose ł dr. E m e­
ryk Y arady , k tó ry  do tąd  n ie  n a leża ł do 
żadnego s tro n n ic tw a.

Petersburg, 9 m arca. W czoraj p o d ­
p isano  tra k ta t  ro ssy jsk o -b u łg a rsk i.

Petersburg, 9 m arca. Petcrsb. Agen­
cya telegr. donosi, że pogłosk i o cho rob ie  
n as tęp cy  tro n u  są bezpodstaw ne.

Rzym, 9 m arca . P ap ież odbędzie dnia 
27 b. in. konsysto rz  d la  m ian o w an ia  now ych 
biskupów .

Paryż, 9 m arca. Izba depu tow anych  
p rzy ję ła  w szystk ie a r ty k u ły  ustaw y  fin an so ­
wej. K onserw atyw ny  poseł B audry  d ’A sson  
odczy ta ł dek laracyę, p o tęp ia jącą  an tik le ry - 
k a ln ą  i an tin a ro d o w ą po litykę rządu. Gdy 
B audry  w ra ca ł z try b u n y  n a  swe m iejsce, 
n iek tó rzy  posłow ie ha łaso w ali, uderzając po ­
k ryw kam i pu lp itów . B aud ry  doszedłszy  do 
swej ław k i, zem dlał. G w ardziśei p a r la m e n ­
ta rn i w yn ieśli go z sali.

Izba p rzy ję ła  n a s tęp n ie  ca ły  budżet 
488 g ło sam i przeciw  47.

Madryt, 9 m arca. M in is te r  sp raw  za­
g ran iczn y ch  Y illa  U rru tia  zaprzecza p o g ło - ' 
skom  o podróży cesarza n iem ieck iego  i k ró la  
ang ie lsk iego  do H iszpanii.

Erywan, 9 m arca. Pet. Ag. donosi^ 
Z aburzen ia pom iędzy M ahom etanam i a O r­
m ianam i pow tórzy ły  się w czoraj p rzed  po­
łudn iem . K ilka osób zran iono . Po po łudn iu  
duchow ni m ahom etańscy  i o rm iań scy  w spó l­
n ie  o d p raw ia li m sze ża łobne za dusze p o le ­
g łych , poczem  duchow ieństw o, u rzędn icy  i 
w iele w y b itn y ch  obyw ate li odbyli p rocesyę 
po m ieście, u siłu jąc  przez to  w p ły n ąć  p o je ­
dnaw czo n a  ludność.

Tyflis, 9 m arca. Petersb. Agencya te­
legraficzna d o n o si: N a  kon ferency i g e n e ra ła  
g u b e rn a to ra  z zastępcam i zarządu  m iejsk iego  
stw ierdzono , że o s ta tn ie  w alk i m iędzy O r­
m ianam i a M ahom etanam i w y w o ła ła  zb ro d n i­
cza dzia ła lność  o rm iańsk iego  kom ite tu  rew o­
lucyjnego. B ezpośredn im  pow odem  było za­
m ordow anie M ah o m etan in a  przez członka re ­
w olucyjnego kom ite tu  i u roczysty  pogrzeb 
O rm ian ina, zam ordow anego  przez M ahom e­
tan . W  Baku aresztow ano szereg  z b ro d n ia ­
rzy, m iędzy n im i członka m iędzynarodow e­
go rew o lucy jnego  k o m ite tu  i dw ie kobiety . 
U aresztow anych  znaleziono w iele p rok lam a- 
cyj, z k tó ry ch  dow iedziano się o sprzysię- 
żeniu przeciw  g u b ern a to ro w i N akaszidze. 
YYiele ro ssy jsk ich  robo tn ików  opuszcza Baku, 
w skutek  te ro ryzm u O rm ian , k tórzy  chcą Ros- 
syan  zastąp ić  o rm iańsk im i zbiegam i.

Zaburzenia w Królestwie Polskiem.
Warszawa, 9 m arca. ( le i .  p r .)  P rz e ­

ciw  profesorom  U n iw ersy te tu  p e te rsb u rsk ie ­
go, k tó rzy  ośw iadczyli się za zaw ieszeniem  
w ykładów , m a ją  być w ed łu g  W arsz. Dnie- 
wnilca, zastosow ane pow ażne środk i re p re ­
syjne- .

Warszawa, 9 m arca. ( l e i .  pr.)  D ono­
szą tu  z P e te rsb u rg a , że ra d c a  Kobeko p rzy­
j ą ł  red ak to ró w  Hacefiry Sokołow a i F reijuda  
(p e te rsb u rsk ieg o ). YY rozm ow ie z n im i rzek ł, 
że n iep raw d ziw ą je s t  pogłoska, iż d la  p ism  
w językach  n ie ro ssy jsk ich  w ydaw anych  m a 
pozostać cenzura  p rew en cy jn a . N a raz ie  ko- 
m isya rozw aża w yłącznie sp raw y  p ism  ro s­
sy jsk ich , ale przy jdzie  kolej i n ą  g aze ty  w 
in n y ch  językach  red ag o w an e i zn iesio n a  b ę ­
dzie też d la  n ic h  cenzura. K obeko p rzy rzek ł, 
że wówczas zap rosi red a k to ró w  p ism  ju d a i­
stycznych . ___________

Wojna
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Mukden, 9- m arca. (Pet. Agencya, d. 8 
b. m. 10 przed po ł.) N a pó łnocy  zachód od M uk- 
denu  s iln a  k an o n ad a  n ie  u s ta je ; m ury  do ­

mów w M ukdenie aż drżą od n ap o ru  pow ie­
trza . B itw a szale je  n a  g ro b ach  cesa rsk ich .

Mukden, 9 m arca. (Pet. A g.). (D n ia  
8 b. m. o godzin ie 11 przed  po łudn iem ). 
YYalka n a  zachód od M ukdenu trw a  od 3 
dn i. W ojska ro ssy jsk ie  cofają się  ze sw ych 
pozycyj nad  rzeką Sza i na lew em  skrzydle 
ku lin ii ufortyfikow anej nad  rzeką H un. J a ­
pończycy, dążący ku M ukdenow i, k o n ce n tru ją  
się. O ddziały  jap o ń sk ie , posuw ające się n a  
pó łnoc od M ukdenu, zb liży ły  się do kolei aż 
na  3 w io rsty . P ocisk i ich  godzą już w kolej.

Tokio, 9 m arca, (U rzędow o). Oyam a 
donosi d n ia  8 b. m., że R ossyan ie  z o s t a l i  
p o b i c i  w e  w s z y s t k i c h  k i e . r u n -  
k a c h . Dziś (t. j. we środę) ra n o  m ieli oni 
rozpocząć odw rót. A rm ia  ja p o ń sk a  śc iga  n ie ­
p rzy jac ie la  energicznie'.

Tokio, 9 m arca. Biuro Reutera  do n o ­
s i: K u r o p ' a t k i n  z u p e ł n i e  p o b i t y .  B i­
tw a pod M ukdenem  b y ła  najk rw aw szą z ca­
łe j w ojny.

Londyn, 9 m arca. Do Timesa dono­
szą z P e te rsb u rg a  pod d a tą  w czo ra jszą : Do 
C arsk iego  S io ła  dziś. po po łudn iu  nadesz ły  
pow ażne w iadom ości. K uro p a tk in  doniósł, że 
w ielk ie siły  n iep rzy jac ie lsk ie  zna jdu ją  się 
na  pó łnocny  zachód od M ukdenu  i z m u ­
s z a j ą  g o  d o  b e z z w ł o c z n e g o  o d w r o t u .

Londyn, 9 raarcar. Do lim esa  donoszą 
z P e te rsb u rg a  pod d a ta  w c z o ra jsz ą : S tra ty  
R ossyan podczas p ierw szych  10 dn i b itw y 
pod M ukdenem  w ynosiły  w edług  urzędow ego 
obliczenia, 38 .000 ludzi, w  tem  830 oficerów.

Londyn, 9 m arca. Biuro Reutera  o- 
trzym ało  n a s tęp u jącą  depeszę z Tokio pod 
da tą  dzisie jszą : O ceniają  s tra ty  Japończyków  
w o s ta tn ic h  w alkach  n a  50 .000  Ihdzi, zaś 
ogólne s tra ty  obu s tro n  n a  przeszło  100.000 
ludzi. J a k  przypuszczają, Jap o ń czy cy  odci­
n a ją  obecnie kolej że lazną n a  pó łnoc od 
M ukdenu, tak , że R ossyanom  do odw rotu  
pozosta je  ty lko szosa i m a ła  kolej żelazna 
F u szu n -T ie lin .

Paryż, 9 m arca. Echo de R aris  o trzy ­
m uje depeszę z P e te rsb u rg a  datow aną dziś, 
g ad z in a  2 m. 25 n ad  r a n e m : YYHaśnie na- 
deszłe te leg ram y  z p lacu  boju  donoszą, że 
K uropa tk in  zm uszony zos ta ł do opuszczenia 
sw ych pozycyj w cen trum  i n a  praw em  
skrzydle . Opuszcza on M ukden  i cofa się do 
T ie linu . Część arm ii cofa się  przez F uszun .

Sytuacyę K u ro p a tk in a  uw ażają za n a d ­
zwyczaj k ry tyczną, albow iem  Japończycy  u s i­
łu ją  odciąć kolej n a  pó łnoc od M ukdenu  i 
w te n  sposób uczynić odw rót p raw ie  n ie ­
m ożliw ym . S podziew ają się  jednakże , że zm ę­
czenie Japończyków  pow strzym a ich od d a l­
szego pościgu.

Paryż, 9 m arca. D ep. P re ssen se  za­
pow iada in te rp e lacy ę  w Izb ie w sp raw ie  d łu ­
giego pobytu  floty ro ssy jsk ie j n a  w odach 
M adagaskaru .

Paryż, 9 m arca. Temps donosi z Ta- 
nanarivo , że ca ła  ro ssy jsk a  esk ad ra  opuśc iła  
w ody M adagaskaru , by p łynąć  z pow rotem  
do D zibutti.

Londyn, 9 m arca. Do B iu ra  Reu­
tera telegrafują z Tokio pod datą dzi­
siejszą; Japończycy odcięli połącze­
nie kolejowe na północ od Mukdenu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 9 m a rc a  1905. Z am kn ię­

cie g ie łd y  (Schlusscourse). G odzina 2 m in u t
30. A kcye austryack iego  Z ak ładu  k red y to ­
wego 6 7 9 -75, A kcye w ęg iersk iego  Z ak ładu  
kredy tow ego  7 9 P 5 0 , A kcye A n g lobanku  
298 '50 , A kcye U n io n b an k u  558 '50 , A kcye 
L an d e rb an k u  467-75, A kcye B ankyereinu  
566-50, A kcye B o dencred it 1043-— , A kcye 
galicy jsk iego  B anku h ipo tecznego  547-— , 
A kcye kolei państw ow ych  666-75, A kcye 
kolei P o łudn iow ej 93-— , A kcye kolei E lb e - 
th a l 4 2 4 -— , A kcye kolei P ó łnocnej 5599-— , 
A kcye ko le i czern iow ieckiej 590"— , A kcye 
A lp in y  520-50, A kcye R iina M urany i 539- — , 
A kcye p rask ieg o  T ow arzystw a żelaz. 2580-— . 
A kcye F a b ry k i b ron i 577-— , A kcye T u re ­
ckie ty ton iow e 342 — , A kcye G alicy jsko- 
karpack iego  T ow arzystw a naftow ego  1072-— , 
O bligacye w ęg iersk ie j indem nizacy i 98"25, 
R e n ta  m ajow a 100 '30, A u stry ac k a  R en ta  ko­
ronow a 100-40, YYęgierska R en ta  koronow a 
98 25, 5 6 -le tn ie  L is ty  T ow arzystw a k red y to ­
w ego ziem skiego 99 '85 , 4  p rc. L is ty  B anku 
hipo tecznego  98 -90, 4 i p ó ł p rc . L is ty  B anku 
h ipo tecznego  100-70, 5 p rc. L is ty  B anku  h i­
potecznego 112-— , 4 p rc . L is ty  B anku  k ra ­
jow ego  9 9 -60, 4 i pó ł p rc . L is ty  B anku k ra ­
jow ego 102-— , 5 prc. kom unalne ob ligacye 
B anku k rajow ego  1 0 2 4 0 , 4 prc. G alicy jsk ie 
p ro p in ac y jn e  1 0 0 0 5 , 4  p rc . G alicy jska poży­
czka k rajow a z 1893 roku  100-20, 4 -p rc . po­
życzka m ias ta  L w ow a 9 7 -80, L osy tu reck ie  
1 4 1 - - ,  M ark i 117-27, R uble 253 ’- .

U sposob ien ie  trw a le  s iln e  w sku tek  za­
g ra n ic y  i zn iżen ia  dyskon tu  w L ondyn ie . 
S taa tsb a n y  i r e n ty  bardziej ożyw ione.

O dpow iedzia lny  r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E . Kawiarnia „W iedeńska
Dr. Adam Greliński

ordynuje w cho:obach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 

ul. Sykstuska 37, I. piętro.

znakomita kawa. ■ —
AJENCYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
ua życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

.ag. <3g> .ag . .ag .. vu .:v ;,.ag .t-nag . .rwu.ag. ,afo.ag. .W-.<agv

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 kor.; brakuje 
jeszcze jeszcze 2-3 kor.; o łaskaw ą pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal­
szym (iągu. Łaskawe datki przyjm uje Adm ini­

s trac ja  „Gazety Lw owskiej“ .

© © © © © © © l i i i © © © © © © © ©  

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

fra n c u sk ie :
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

an g ie lsk ie :
DAILY OHRONIOLE

rosyjsk ie:

NOWOJE WREMIA
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

8 ofeolow$ki&g£ 0

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 
0 0 0 0 0 S 0 H  3 © 0 S © 0 0 ©

Przy jech a li do Lw ow a .
Dnia 9 m arca 1905

HOTEL GEORGEA.
P P  S nr. P ini:'ski z Grzymałowa, J. hr. Ba- 

worowrki z Ostrowa, H hr. S/eliski z ,Komborn;, 
M h r MiąezyiLki z .Lśniszcza, W. Swieżawski 
z KoJubie, A. Jordan z Więckowie, 0  Horodyński 
z R mtnówki.

€ £ N N I E  
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej

r . t w A a r  H n i a -  m i r f t a  1 9 0 5 .
płaeą jżądają

L W U W j  U i i i u  w .  m  ł i
walutą koron.

I .  Akcye za sztukę. K h | K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —,555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — -  • —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................  • - — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (40Ó kor.) . . 589 — 595 -
G arbarni w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 —
Tow. dla gal. przedsieb. elektry- ®

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. c
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 25 —  —

n ,, 4‘/,%  n 1°S W 50 1. 101 50 — —
„ „ 4°/„ 601. po 200 k. „ 98 80 99 50
” kraj. 4>/,% „ los w 51 1. . 101 80 — —

„ 4% „ los w 57 1. ,o 99 40 100 10
Tow. kred. gai. ziem. 4 % (pierw­

sza e m i s y a ) ................................s 99 80 —L ___

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a
los. w 41‘/s lat . . . . . .  ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... 99 50 100 20

I I I .  Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 - 100 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 — —

„ 'F/j % (3 em.) es 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 ------- —  —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 90 100 60

Pożyczkam. Lwowa4% po 200 kor. 97 40 — —
» » 4‘ń. - 200 - 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 70 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 10 117 60

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 8. marca 1905.

A . Ogólny d ług  p ań stw a . plącą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ..........................................10030 10050
styczeń lip iec .....................................100 30 100-50

Koronowa waluta. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń  100-80 101—
kw ieeień -październ ik .....................  100 80 101"—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —■—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-20 158 20
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 187 50 189-50
„ 1864 po 100 zł. . . .  277 — 283—
„ 1864 po 50 zł  2 7 7 - -  283—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29440 29640
B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r  12015 120-35
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-25 100-45
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-15 10M 5
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119 20 120-20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye)  505-25 50725
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 p r  127-75 128 75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ........................ 10010 101—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100T5 101-15
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —•—
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r ...................................... 10010 101-10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................  100 40 101 30

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................  99 70 100 70

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r  100-10 101 —

i Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
'■ za 200 kor. 4 f f ................................99‘90 10U-flO

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119 — — —
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— ——
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r..............................................  98 10 98 30
Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 172 — 174 80

’ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218-— 221—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 215-50 219 50

E. Obligacye indemuizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................  98 50 99—
W ęgier za 100 zł. 4 p r  98-15 9915

F. Inne pnbliczue pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r  277-— 282—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 65 107 65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  99 50 100 40

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r  103—  104—
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■—  —■—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99-70 100 70
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr .  99 55 100 55

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r  97-40 98 40

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr
» » .. » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare

„ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4*/j pr. 51'/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 eini • 

sya 42 lat za 200 kor. 4‘/a pr.
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/* lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. ein. z r. 18864 pr.

„ - * 1887 4 pr.
n .. » » 1888 4 pr.

* »> » « 18914 pr.
Kolej Lwów-Gzern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
„ „ » „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ łi „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d lahand. iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

1 0 3 - 107-50
140-75 141-75
listy dłużne

9970 100-70
3 0 8 -- 318 —
303 — 312-50
103-75 104-75
98-95 99-50

111-— 1 1 2 --
101-40 101-90

98-90 99-90
99-60 100-10

100-— — •___
99-75 100-50

101-65 102-65

10210 103-—

101-50 102-50
98-90 99-90

101-— 102-—

108-30 108-80
116-75 — •—
10110 102-10
101-10 102-10
101 10 10210
101-10 10210

93-40 94-40

99-55 100-55

111-60 112-60
111-60 112-60
99-55 100-55

2 3 - - 25—
4 7 6 -- 4 8 7 --
160 — 170—
79— 83—
88— 92—
67— 71—

173‘— 181 —

Koronowa waluta. płaeą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55 25 57 25
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 3 P — 36-—
Losy fund. Areyfcs. Rudolfa 10 zł. . 65—  69-—
Salma 40 zł. mk....................................  217-— 226p—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76—  81—
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —-—

„ „ TryestulOO zł. m k A ^jp r. —■— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —•—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299-— 300-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2790—  2800-— 
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 678- — 679—  
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 790 50 791-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 546'— 547 70
Galie, banku hip. 200 zł.....................  547"— 549"—

„ „ dla handl. i przem. 200zł. — 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468—  469—

„ Austro-węg. 1400 k  1644—  1654—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 561-— 562—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 25 249-25 
Ziynosteńłka banka 100 zł. . . .  250—  250 50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. ko l/lok . ake. pierw. 200 zł. . 428-— --—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418’— —- -
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5570"— 5-590'— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— —•—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. ——  ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 590-— 590-50 
„ wsebod.-galie.-lokaln. 200 z ł  . 392-— 400—
„ państwowych 200 zł..................................... —■—
„ południowej 200 zł........................—■— —•—
„ węg. galie. I. 200 z ł  408-50 411—

A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 931—  941—  
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riu  100 zł. 662-— 666-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1078-— 1088-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 518-75 519 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2565-— 2575—
Seb^diiiey 500 kor................................. 683-— 693—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —■— ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 298-— 302 —

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-15 117-35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 80 24010
Paryż za 100 franków . . . .  95-20 95-321/,
Petersburg za 100 rubli 5‘Zj pr. —•— —•—
Niemieekie banki . . . ' . . 117-20 117 65
Włoskie b a n k i ...........................95'25 95'40
Fraueuskie b a n k i ..................... —■— —•—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-10 9520

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................1P31 11-35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
2 0-franków ka................................ 19-06 1909
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23-45 2353
Rosyjski półimperyał . . . .  —■— —•—
N iemieckie banknoty za 1 '00 murek 117-15 117-35
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-J5 95 55
R u b le ...............................................  2-523/4 25 3 1/,

M B  ¥ 5  I W  J W  M  MÓLST S S  S E  JE J  W  W

Licytacye.
L. cz. E . 1704/4 (ó ) [1733 3 — SJ ]

N a żądan ie  Z y g m u n ta  i A gn ieszk i W ró­
b lew sk ich  w Jan o w ie , odbędzie się  d n ia  31. 
m a rc a  1905 o godz. 10 przed  po łudn iem  w 
sądzie n iżej w ym ien ionym , w biurze N r. IV . 
w Ja n o w ie , licyt-.cya połow y rea ln o śc i ob ję­
tej w b l. 605 ks. g r. gm . kat. Janów .

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licy - 
tacyę , je s t  ocen ioną n a  160 kor.

N ajn iższa  cena  w ynosi b  6 kor. 67 
h a lv poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  
do sku tkn .

W a ru n k i licy tacy jn e , k tó re  się rów no­
cześn ie za tw ierdza i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości d o k u m en ta  może każdy, m ający 
chęć kupna, p rze jrzeć  podczas godzin  u rzę­
dow ych w sądzie niżej w ym ien ionym , w biu 
rze N r. IV .

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza lic y ta cy a  by łaby  n iedopuszcza lną , należy  
zg łosić  do sądu  najpóźniej przy  w yznaczo­
ny m  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego  rodzaju  co do sam ej n ie ruchom ośc i nie 
m og ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
■iżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­

dowi p e łn o m o cn ik a  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zu n ieszk a łeg o .

O. k. Sąd pow iatow y. O ddział IV. 
Ja n ó w , d n ia  7. lu tego  i0()5.

L. cz. E . 726/4  (6 ) [1778 3 - 3 J
D n ia  4. k w ie tn ia  1905 godz. 9 rano , 

odbędzie się  w oddziale  I II . tu te jszego  sądu, 
licy tacya rea lnośc i lw h. 30 ks. g r. g m in y  
B rusno no,we sk ład a jące j się  z parce li b u ­
dow lanej w raz z budynkam i i 22 parcel 
g ru n to w y ch  z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość, w y staw io n a  n a  lb y ta -  
cye, j e s t  ocen ioną n a  5365 kor. 80 hal., 
przynależności zaś n a  552 kor.

N a jn iższa  cena  w ynosi 3945 kor. 20 
h a l., p o n i ż e j  tej ceny sprzedaż n ie  przy jdzie  
do sku tku .

W aru n k i lic y ta cy jn e  i in n e  odnośne 
dokum en ta  p rze jrzeć  m ożna w O ddziale III. 
tu te jszeg o  sądu.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I I I .
C ieszanów , d n ia  15. lu tego  1905.

L. cz. E . 1745/4 (3 ) [1747 3 - 3 ]
N a  żąd an ie  A n n y  K ądziołka, za stą ­

pionej przez p ełnom ocn ika K azim ierza Skrze- 
ku ta , odbędzie się  d n ia  29. m arca  1905 o 
godz. 9 przed po łudn iem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 5 w L im anow ej, 
licy tacy a  połow y rea lnośc i lw h . 284  i 356 
ks. g r. gm . kat. S ta raw ie ś  obj. J a n a  K ą­
dzio łk i w łasn y ch , w raz z przyna leżnośc iam il

N ieruchom ość pow yższa, w y staw io n a  
na licy tacyę , je s t  oceniona n a  2414 kor. 
85 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1609 kor. 90 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przy jdz ie 
do sku tku .

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się 
do te j n ie ru ch o m o śc i do ifum enta (w yciąg  
tab u larn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  o c e ­
n ie n ia  i t. d .) może każdy, m ający  ehęć 
kup ien ia, p rze jrzeć  podczas godzin  u rzędo­
w ych w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu­
rze N r. 5.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  by łab y  n iedopuszcza lną, należy 
zg łosić do sądn  najpóźn ie j przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II .
L im anow a, d n ia  9. lu teg o  1905.

L. cz. E . 1 8 )2 ,4  (3 ) [1787 3 — 3]
N a żądan ie  M ic h a ła  Z aw oła  w T ar- 

nogórze, odbędzie się  d n ia  10. k w ie tn ia  1905 
o godz. 10 p rzed  po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ieu ionym , w biurze N r. 19 w N isku , 
licy tacy a  1 6 części rea ln o śc i lw h . 4 i 47 
księg i g ru n to w ej g m in y  k a ta s tr . T a rn o g ó ra  
ob ję tych , W ojciecha Z aw o ła  w łasn y ch , w raz 
z p rzynależnościam i, sk ład a jącem i się z og ro ­
dzenia, drzew  ow ocow ych i opałow ych , pary  
kon i i wozu.

N ieruchom ości te , w ystaw ione n a  lic y ­

tacyę, są  ocenione n a  1733 kor. 34 hal. 
p rzynależności zaś n a  2 ł kor. 83 hal.

N ajn iższa  cena  w ynosi 1175 kor. 32 
h a l , poniżej tej ceny sp rzedaż n ie  p rz y j­
dzie do sku tku .

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości d o kum en ta  (w y c iąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  oce­
n ien ia  i t. d .) może każdy , m ający chęć 
kupien ia, p rze jrzeć  podczas godzin  u rzędo­
w ych w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu­
rze N r. 19.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
N isko , d n ia  27. lu tego  1905.

L. cz. E . 1758/4 (5) [1794 3 - 3 ]
D n ia  29. m arca  1905 o godz. 9 rano  

odbędzie się w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 4 w P otoku zło tym  licy tacya  
rea ln o śc i ob ję te j w hl. 1225 ks. g r. K oropiec 
w raz z p rzynależnościam i, sk ład a jącem i się 
z d rzew  owocow ych.

N .eruchom ość ta , w y staw io n a  n a  lic y ­
tacyę, je s t  ocen iona n a  2876 kor., p rz y n a ­
leżności zaś n a  14 kor..

N ajn iższa cen a  w ynosi 1926 kor. 66 h.
W arunk i lic y ta cy jn e  i odnoszące sig 

do tej n ie ruchom ośc i d o kum en ta  m oże każ­
dy, m ający  chęć  kupna, p rze jrzeć  podczas 
godzin  u rzędow ych  w sądzie w ym ienionym .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
P o tok  zło ty , d n ia  24. lu tego  1905.

przeciw

katarowi
puszka 4 0  h

S M  zdumiewający! We wszystMcii antefcacii.



[1838 1 — 3] p ie s ia  p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. V I.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział VI.
E aw a, 23 . lu tego  1905.

7

S ądow a h * la  au k cy jn a  we Lw ow ie 
ul. J a g ie llo ń sk a  1. 15.

G odziny urzędow e ( ty lk o  w d n ie  pow sze­
d n ie ) p rzed  p o łu d n iem  od 8 do 12 godziny , 
po p o łu d n iu  od 2 do 6 — w soboty  po po­

łu d n iu  od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
P o n iedz ia łek  13. m a rc a  1905 od 10 do 12 

g o d z .: k ilk a se t tom ów  dzie ł naukow ych, 
m eble i p ian ino .

W to rek  14. m arca  1905 od 10 do 12 g o d z .: 
m eble i sp rzę ty  dom owe.

Ś roda  15. m a rc a  1905 od 10 do 12 g o d z .: 
m eble, sp rzę ty  dom ow e i fo rte p ia n . 

C zw artek  16. m arca  1905 od 10 do 12 godz.: 
skóry , dod atk i szew skie i in a te ry e  
łokciow e.

P ią te k  17. m arca  1905 od 10 do 12 godz.: 
m eble, sp rzę ty  dom ow e i fo rtep ian . 

S obota 18. m arca  1905 od 4 do 8 godz.: 
ta n ie  m eble i sp rzę ty  dom owe. 
S przedać się  m ające  p rzed m io ty  m ogą 

być og lądane w h a li  p rzed  lic y ta cy ą  w go­
dzinach  urzędow ycń .

Lw ów , d n ia  5. m arca  1905.

L. cz. E . 1446/4 (5 ) [1733 3 - 3 ]
D n ia  28. m a rc a  1905 o godz. 9 p rzed  

p o łu d n iem  odbędzie się  w sądzie niżej w y­
m ien ionym , w biurze N r. 7 licy tacy a  re a l­
nośc i ob ję tej w hl. 1290 g m in y  Jaw o ró w  
i w hl. 463 g m in y  C zern ilaw a ob ję tej w raz 
z oparkan ien iem .

Te n ie ruchom ośc i z p rzynależy to śc iam i 
są  ocenione n a  11 .300  kor.

N ajn iższa  cena  w ynosi 7534 kor., po­
niżej k tó rej sp rzedaż n ie  p rzy jdze do sku tku .

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się 
do te j n ie ruchom ośc i dok u m en ty  m oże m a ­
ją c y  chęć  k u p ien ia , p rze jrzeć  podczas go ­
dzin  u rzędow ych  w sądzie tu t., b iuro N r. 7.

P raw a , w obec k tó ry c h  n in ie jsz a  licy ­
tacy a  by łaby  n iedopuszcza lną , należy  zg łosić  
do sądu  najpóźn ie j p rzy  te rm in e  lic y ta cy j­
nym , inaczej roszczenia tego rodza ju  co do 
sam ej n ie ruchom ośc i n ie  m ogłyby  być już 
ze sk u tk iem  podnoszone.

Osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub c ię­
żary  n a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku  postępow a­
n ia  re licy tacy jn eg o  p o w stan ą , zaw iadam iane 
będą o da lszych  w y d arzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś l i  n ie  m ieszk ają  w o k ręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i pe łn o m o cn ik a  do doręczeń, w sied z i­
bie sądu  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział V.
Jaw orów , d n ia  23. lu teg o  1905.

L. cz. E . 713/4 (4 ) [1734  3 - 3 ]
D n ia  28. m a rc a  1905 o godz. 9 p rzed  

p o łu d n iem  odbędzie się  w sądzie tu t., biuro 
N r. 7, lic y ta cy a  rea ln o śc i lw h. 68 gm . J a -  
worów.

N ieruchom ość ta , o cen ioną  n a  6825
kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 4550  kor., p o ­
niżej tej ceny sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
sku tku .

W aru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ru ch o m o śc i dok u m en ty  m oże każdy, 
m ający  chęć kup ien ia , p rze jrzeć  podczas 
godzin  u rzędow ych  w sądzie tu t.,  b iu ro  N r. 7.

P ra w a , w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacy a  by łaby  niedopuszczalną, należy  
zg łosić  do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
n y m  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i n ie  
m og łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  p o stęp o ­
w an ia  licy tacy jn eg o  p o w stan ą , zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w y d arzen iach  tego p o s tę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi p e łnom ocn ika  do doręczeń , w siedzib ie 
sąd u  zam ieszkałego .

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział V.
Jaw orów , d n ia  16. s ty czn ia  1965.

L. cz. E . 2103/4  (6 ) [1753 3 - 3 ]
N a  żądan ie  G ab ry ela  P o llak a , odbędzie 

się  d n ia  14. k w ie tn ia  1905 godz. 11 przed 
po łu d n iem  w sądzie  niżej w ym ien ionym , w 
biurze N r. V I., licy tacy a  całej rea ln o śc i 
lw h . 1585 gm . K awa i 1/4 części lw h. 303 
te jże  gm iny .

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  lic y ta ­
cy ę, są  ocen ione i to :  a) ca ła  rea ln o ść  lw h. 
1585 gm . R aw a n a  2147 kor., b) 1/4 część 
rea ln o śc i lw h . 303 te jże  g m in y  n a  15 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi ad a) 1044 kor. 
84  h a l., zaś ad  b) 10 kor., poniżej te j ceny 
sprzedaż n ie  p rzy jdz ie do sku tku .

W aru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się 
do ty c h  n ie ru ch o m o śc i d o kum en ta  (w yc iąg  t a ­
b u la rn y , • w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ia  i t. d .) m oże każdy, m ający  chęć  ku-

L. cz. E : 1668/4  (3 ) [1788 3 - 3 ]
N a żądanie K asy zaliczkow ej i oszczę­

dności w R udniku , zastąp ionej przez p e łn o ­
m ocn ika adw okata dr. F e ia  w N isku , odbę­
dzie się d n ia  17. k w ie tn ia  19(>5 o godz. 10 
p rzed  po łu d n iem  w sądzi s niżej w ym ien io ­
nym , w biurze N r. 19 w N isku  licy tacy a  
3 1 2  części rea lnośc i lw h. 206 g m in y  P rzę- 
dzel Józefa  M ałka.

N ieruchom ość u ,  w ystaw iona  n a  licy - 
tacyę, j e s t  ocen ioną n a  1500 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 1000 kor., po ­
niżej tej ceny  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
sku tku .

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się 
do tej n ie ru ch o m o śc i dokum en ta  (w yc iąg  
ta b u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  
ocen ien ia  i t. d .) może każdy , m ający  chęć 
kup ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu ­
rze N r. 19.

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
N isko , d n ia  28. lu teg o  1905 .

G. Zl. E . 963/4  (5 ) [1832 2 - 3 ]
V ers te ig e ru n g se d ic t.

A u f B e tre ib e n  d er p ro t. F irm a  O sers 
& B auer in  W ien , f in d e t am  24. M arz 1905 
v o rm ittag s 10 U h r  be i dem  u n te n  bezeichne- 
te n  G erich te , Z im m er N r. 7, die V erste ig e- 
ru u g  d er L ie g en sc h a ft in  S ta ry  S k ała t e in- 
g e tra g e n  in  G ru n d b u ch e  d er C a ta s tra l Ge- 
m einde  S ta ry  S k a ła t E in l. Zl. 1295, sam m t 
Z ubehór, b es teh e n d  aus e in e r  M iih len e in - 
r ic h tu n g  u n d  in sb eso n d ern  aus e inem  12
H. P . B enzinm otor, s ta tt.

D ie zur V ers te ig e ru n g  g e lan g e n d e  L ie ­
g en sch a ft is t au f 880 K r., das Z ubehór au f 
2000 bew ertet.

D as g e r in g s te  G ebot b e tró g t 1920 K r., 
u n te r  diesem  B e trag e  fin d e t e in  V erk au f 
n ic h t  s ta tt .

D ie V ers te ig e ru n g sb e d in g u n g en , w elche 
g tn e h m ig t  w erden  und  die au f die L ieg en sch aft 
s ic h  bez ieh en d en  U rk u n d e n  (G ru n d b u ch s- 
H ypo lhekenauszug , C a tasterauszug , S chat- 
zungspro toko lle  u. s. w .) k ó n n en  von d en  
K auflu stigen  bei dem  u n te n  beze ichne ten  
G erich te , Z im m er N r. 27 w iihrend  der 
G esc h aftss tu n d en  e in g ese h en  w erden .

R ech te , w e lch e  d iese  V ers te ig e ru n g  
unzu lassig  m a ch e n  w iirden , s in d  sp iite s ten s 
im  an b e rau m te n  V ers te ig e ru n g s te rm in e  vor 
B e g in n  d er V ers te ig e ru n g  bei G eric h t anzu- 
m eiden , w id rig en s  sie in  A n se h u n g  d e r  L ie­
g en sch a ft se lb st n ic h t m eh r g e lte n d  g em ach t 
w erd en  k ónn ten .

Von d en  w e ite ren  V orkom m nissen  des 
V ers te ig e ru n g sv e rfa h re n s  w erd en  die P erso - 
n en , fiir w elche zur Z eit an  d er L ie g en ­
sch aft R ech te  oder L as ten  b eg riin d e t s in d  
oder im  L aufe des V ers te ig e ru n g sv e rfa h re n s  
b eg ru n d e t w erd en , in  dem  F a lle  n u r  d u rch  
A n sc h la g  bei G e ric h t in  K en n tn is  gesetz t, 
a is sie w eder im  S p re n g e l des u n te n  bezei­
ch n e te n  G eric h te s  w ohnen , n o ch  d iesem  
e in en  am  G eric h tso r te  w o h n h a f te n  Z uste l- 
lu n g sb e v o llm aeh tig te n  n a m h a ft m achen .

K. k. B e z irk sg e rieh t A b th e ilu n g  II.
S kała t, am  18. F e b ru a r  1905.

L. cz. E . 22 ,5  (5 ) [1854]
N a  żądan ie  K asy  O szczędności m ias ta  

J a s ła , zastąp ionej przez p. adw . d r. B a ra ­
now skiego , odbędzie się  d n ia  11. k w ie tn ia  
1905 o godz. 9 p rzed  po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 33, licy ­
tacy a  rea ln o śc i lw h . 8 ks. g r. gm . kat. Bą- 
czal g ó rn y  ob ję tej.

N ieruchom ość  ta , w ystaw iona  n a  liey- 
tacyę, je s t  ocen iona i w arto ść  te jże u s ta lo ­
n a  n a  kw otę 4040 kor. 34 hal.

N ajn iższa  cena  w ynosi 2693 kor. 56 
h al., poniżej te j ceny  sp rzedaż n ie  p rzy jdz ie 
do sku tku .

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się n in ie j-  
szem  za tw ierdza, i odnoszące się  do tej 
n ie ruchom ośc i dokum enta (w yc iąg  ta b u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia  
i t. d .) m oże każdy, m ający  chęć k u p ien ia , 
p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych  w są ­
dzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 32.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
Ja s ło , d n ia  19. lu teg o  1905.

L. cz. E . 1613 ,4  (10 ) [1825 2 - 2 ]
D n ia  26. k w ie tn ia  1905 o godz. 9 przed 

p o łudn iem , odbędzie się  w O ddziele N r. I I I .  
sądu  tu te jszeg o , licy tacy a  I .)  n iew ydzielonej 
połow y rea ln o śc i w h l. 40, I I .)  n iew ydzie io - 
ne j połow y rea ln o śc i w hl. 98, 111.) całej 
rea lnośc i w h l 75, IV .) ca łe j rea ln o śc i w hl. 
115 w Sam borze dzieln icy  P rzem ysk iej p o ­
łożonych , z p rzynależnościam i.

N ieru ch o m o ści ocen iono  ad  I .)  n a  8606 
kor. 21 h a l., p rzy n a leżn o śc i n a  382 kor. 9 
h al., ad  I I .)  n a  1713 kor. 40 h a l., p rz y n a ­
leżności n a  213 kor. 50  h a l., ad  I I I .)  n a

6115 kor. 20 h a l., p rzy n a leżn o śc i n a  1725 
kor., ad IV .)  n a  1302 kor. 94 h a l., p rz y n a ­
leżnośc i n a  44 kor.

N ajn iższa  cena, niżej k tó re j sprzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi ad  I .)  4494  k6r. 15 
h a l., ad II.)  963  kor. 45 h a l., ad  H I.)  3920 
kor. 10 h a l., ad  IV .) 673 kor. 47 hal.

W a ru n k i licy tacy jn e  i in n e  odnośne 
dokum en ta  p rze jrzeć  m ożna w sądzie  tu te j­
szym , w O ddziale N r. I II .

T ak ie  p raw a, w  obec k tó ry c h  n in ie j­
sza licy tacy a  by łab y  n iedopuszcza lną, n a leży  
zgłosić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
ny m  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczen ia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i n ie  
m og łyby  być ju ż  ze sk u tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow an ia  je d y n ie  p rzez przyb ic ie  n a  ta b licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  o k ręg u  sądu 
n iżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p e łn o m o cn ik a  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k . S ąd  pow iatow y, O ddzia ł I II .
Sam bor, d n ia  7. lu tego  1905.

L . cz. E . XX. 2025/4  (1 2 ) [1869 1 - 3 ]
D n ia  11. k w ie tn ia  1905 o godz. 10 

p rzed  po łudn iem , odbędzie się  w sa li N r. 
V I. sądu  tu te jszego , licy tacy a  rea ln o śc i pod 
lkons. 6 1 5 ‘/i i 8 0 6 1/* we L w ow ie lw h. 
522/1. ks. g r. Lw ów  objętej z p rzy n a leży ­
tościam i.

Dom z p rzyna leży to śc iam i oceniono  n a  
30.777 kor. 50 hal.

N ajn iższa cena, niżej k tó rej sp rzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 16.294 kor. 84 hal.

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i in n e  odnośne 
d ok u m en ta  prze jrzeć  m ożna w sądzie tu te j ­
szym , w biurze N r. X X .

T akie p raw a, w obec k tó ry c h  n in ie jsz a  
lic y ta cy a  b y łab y  n iedopuszcza lną , należy 
zgłosić do sądu na jpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i n ie  
m og łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  pow yższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  p o stęp o ­
w an ia  lic y tacy jn eg o  po w stan ą , zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w y d arzen iach  tego  p o stę­
p ow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w o k ręgu  sądu  
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i p e łnom ocn ika  do doręczeń, w  sied rib ie  
sądu  zam ieszkałego.

O. k. S ąd  pow iatow y S. I., O ddział XX.
Lw ów, d n ia  3. lu tego  1905.

L. cz. E . 1188/4 (4) [1857]
D n ia  16. m arca  1905 o godzinie 10 

przed po łudn iem , odbędzie się  w sądzie 
tu te jszym , licy tacy a  rea ln o śc i lw h . 1551 gm. 
/jo ły n ia  d łu żn ik a  w łasnej.

R ealność pow yższa oceniona je s t  n a  
400  kor.

N ajn iższa  cena, n iżej k tó re j sprzedaż 
n ie n as tąp i, w ynosi 266 kor. 66 hal.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  by łaby  n iedopuszcza lną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego  rodza ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i n ie  
m og łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku  p ostępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o s tę ­
p ow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i p e łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzib ie 
sąd u  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
Ł ań cu t, 36. g ru d n ia  1904.

H . cnp . E . 16 5 (5) [1864]
/ ( h a  17. U,ŁBiTHA 1905 0 TOĄHHi 10 

paHO c a  nepeT opr He^BiiiEHłrocTji
oóhht. B r. a) 39, 6) 586 k h . rp .  rpo ir. ,ZI,3bh- 
h hu  3 npHHaaeacHocTeio, CKaa^aioHoi c a  a,ą 
a) 3 xaTH, mortKH i niBHHifi.

He^BHiKHiricTb 3 npaHaaeacHOCTeio a #
a) olfiHeHa Ha 730 Kop., a g  6) H a 350 Kop.

H a ń H H 3 in a  n o g a u a ,  n o H H 3 in e  KOTpoI 
H e B ig ó y g e  c a  n p o g a a c ,  b h h o c h tb  a g  a) 486 
K o p . 67 c o t.,  a g  6) 233 K op . 34 co t.

y c a o B ia  n epeT opry  i rpaMOTH BigHO- 
c a u i c a  go  HegBnacHiroCTeił MoacHa n e p e ra a -  
HyTH b TyTeiimiM cygi, b KoiraaTi B igg . IV .

II,. k . C y g  noBiTOBHH, B ig g ia  IV . 
3aaim,HKH, gH a 21 aioToro 1905.

Upadłości.
L. cz. S. 2/3 (159) [1830 2 — 3]

W  sp raw ie  konkursow ej firm y  p ro t.
H. L. Sobka z M iku liczyna zarządza się  ze­

b ra n ie  ogółu  w ierzycie li m asy  konkursow ej 
n a  dzień  28. m a rc a  1905 godz. 9 ran o  w 
biurze N aczeln ic tw a sąd u  tu te jszego  z n a s tę ­
pu jącym  porządk iem  d zien n y m :

I. R easum acya u ch w a ły  ogółu w ierzy­
cieli konku rsow ych , zapadłej w dn iu  13. 
w rześn ia  1904 o ile  taż dotyczy sposobu 
sprzedaży rea ln o śc i ob jętej lw h. 268  gm . kat. 
M ikuliczyn  i 5 8 z 8/56 części rea ln o śc i ob­
ję te j lw h. 285 gm . Ja b ło n ic a , upadłego  w ła ­
sn y ch , i p o d d an ie  ponow nej uchw ale w n io ­
sku  zaw iadow cy m asy d r. B e rls te in a  n a  
sprzedaż w y m ien io n y ch  ency i ta b u la rn y c h  
z w olnej ręk i z pom inięciem  d ro g i sądow ej.

I I . Z atw ierdzen ie  rach u n k ó w  z zaw ia- 
dow stw a m asy  za czas od 1. lu tego  1904 do 
28. lu tego  1905.

I I I .  Pow zięcie u ch w a ły  co do u s ta le n ia  
do tychczas przez zaw iadow cę m asy  dr. B e rl­
s te in a  p o n ie sio n y ch  w ydatków  i h o n o rary u m  
za sp raw ow an ie  zarządu  n in ie jszą  m asą kon­
ku rsow ą od d n ia  u p ad ło śc i po dzień  28. lu ­
tego 1905.

Z apaść  m ające n a  tern  zeb ran iu  uchw ały  
n ie  b ęd ą  m ogły  być przez s tro n y  in te re so ­
w ane zaczepione z tej przyczyny, że też w 
rozp raw ie  n ie  m o g ły  b rać  udziału , an i też 
w zruszone z pow odu om ieszkan ia  audyency i 
przez u sp raw ied liw ien ie  n ie s ta w ien n ic tw a .

D ela ty n , d n ia  1. m a rc a  1905.
K om isarz konkursow y.

[1866 1 - 3 ]  
O głoszenie sprzedaży .

Zarząd m asy  konkursow ej Jo n asza  K rep- 
p la  og łasza  n in ie jszem  ofertow ą sprzedaż 
przedm iotów  ob ję tych  poz. 32 do 55 in w en ­
ta rza  konkursow ego, za w y ją tk iem  poz. 48, 
52 i 55, s tan o w iący ch  urządzenie d ru k a rn i 
a  oszacow anych  n a  kw otę 2001 kor. 46 hal. 
pod  n as tęp u jący m i w aru n k am i:

O ferenci w in n i w nieść o ferty  p isem ne, 
zaopatrzone w w adyum  1000 kor. w gotów ce 
do rąk  podp isanego  zarządcy  do d n ia  14. 
m arca  1905 o godz. 12 w po łudn ie .

S przedaż n as tęp u je  ryczałtow o  bez j a ­
k iejkolw iek poręk i za ja k o ść  i ilość to w a­
rów  w in w en ta rzu  uw idoczn ionych .

W ydzia ł zastrzeg a  sobie p raw o  sw obo­
dnego p rzy jęc ia  lub  odrzucen ia  o fert, w n ie­
sio n y ch  bez w zględu n a  w ysokość tychże, 
oraz p raw o przy jęcia  choćby  je d n e j z n iż ­
szych  ofert.

O feren t, k tórego  o ferta  zostan ie p rzy ­
ję ta  przez w ydział i za tw ierdzona, obow iąza­
ny  je s t  do 24  godzin  pod ry g o rem  u tra ty  
złożonego w adyum  złożyć ca łą  cenę k upna  
w gotów ce n a  ręce  zaw iadow cy m asy.

O ddanie n a b y ty c h  przedm iotów  n a s tą ­
p i n a ty c h m ia s t po złożeniu  ceny  kupna  przez 
p o dp isan ie  p ro toko łu , za tw ie rdzającego  ofertę  
nabyw cy  oraz fizycznie n a  m iejscu .

W ad y a  n ieuw zg lędn ionych  o le rt będą 
bezzw łocznie zw rócone o feren tom  n a  ich  
koszt i n iebezp ieczeństw o .

N abyw ca obow iązany  będzie do 24  g o ­
dzin  n ab y te  p rzed m io ty  z do tychczasow ego 
lokalu  zabrać, a n a  zabezpieczenie tego obo­
w iązku za trzy m an ą  będzie kw ota 560 kor. 
z w adyum .

In w e n ta rz  m asy  zna jdu je  się  w ak tach  
konkursow ych  c. k. S ądu  krajow ego  we L w o­
w ie do 1. S. 1/5.

Z atw ierdzen ie  lub  odrzucen ie  o fert n a ­
s tą p i najpóźn ie j 15. m arca , a dow iedzieć się 
o tern  m a ją  o ferenci u zarządcy  m asy.

Z arządca m a sy : 
adw . dr. Ł u cy a n  M ildw urm , 

ul. Ja g ie llo ń sk a  12.

Konkursa.
L. W . K r. 2339 ex 1905 [1823 3 - 3 ]

O głoszenie konkursu .
W celu  n a d a n ia  dw óch  zapom óg w y­

noszących  jedno razow o  po sto  dw adzieścia 
(120) kor. z fundacy i d la  s ie ro t po w ojsko­
w ych im ie n ia : A n g e lik i H offm ann de S te rn - 
h o rt, s ie ro ty  po c. k. m ajorze, og łasza  się 
n in ie jszem  konkurs.

O te  jedno razow e zapom ogi m ogą się 
ub iegać ty lk o  osoby p łc i żeńsk ie j, s ta n u  w ol­
nego , re lig ii rzym sko-kato lick iej, n iezam ożne 
i m o ra ln ie  n ieposzlakow ane, osierocone po 
obojgu rodzicach , a urodzone w  G alicyi z 
m a łżeń stw a  osób s ta n u  w ojskow ego, s to p n ia  
oficersk iego , od podporuczn ika aż do m a jo ra  
w łączn ie. Osoba k tó ra  o trzy m ała  zapom ogę 
z n in ie jsze j fu n d acy i, je s t  w ykluczona od 
udzia łu  w dw óch  bezpośredn io  po tem  n a s tę ­
pu jący ch  n ad a n ia ch .

P o d an ia  należy  w nosić do W ydziału  
krajow ego, na jpóźn ie j do d n ia  31. m arca  
r. b. i załączyć do n ic h  m e try k i śm ierc i 
obojga rodziców  k andyda tk i, m e try k ę  ch rz tu  
kan d y d a tk i, św iadectw o m o ra ln o śc i i św ia ­
dectw o o sto su n k ach  m a ją tk o w y ch  k an d y d a tk i.

Z W ydzia łu  krajow ego.
W e Lw ow ie, d n ia  1. m a rc a  1905.

P io trow sk i.
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L. 458  [1715  3 - 3 ]

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Ży­

wcu ogłasza konkurs na posadę kon­
duktora drogowego.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna w kwocie 1200 kor. i 
400 kor. ryczałt na objazdy.

Posada ta zostanie nadaną pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem w 
razie zadowalniającej służby może na­
stąpić stabilizacya.

Podania, zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia, nieprzekroczonego 40 roku 
życia i nieskazitelnego życia, należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w 
żywcu najpóźniej do dnia 31. marca 
1905.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 28. lutego 1905.

L. 95,905 . [1716 3 - 8 ]
K o n k u r s .

Urząd miejski w Tuchowie po 
myśli uchwały Rady z dnia 27. lutego 
1905 rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego z płacą 
780 kor.

Podania, zaopatrzone dyplomem 
wszech nauk lekarskich i metryką uro 
dzm należy wnosić do dnia 15 kwie­
tnia 1905.

Urząd miejski.
Tuchów, dnia 27. lutego 1905.

L. 2229/5  [1721 3 - 3 ]
K o n k u r s .

P rzy  sądzie  k ra jow ym  w K rakow ie je s t  
do obsadzenia posada kancelis ty .

P o d an ia  o pow yższą lub p rzy  in n y c h  
sąd ach  opróżnić się m ogącą, d la  w ysłużo- 
nzch  podoficerów  zastrzeżoną posadę k a n c e ­
lis ty  w nosić należy  do 7. k w ie tn ia  1905 do 
P rezydyum  sądu  krajow ego  w K rakow ie.

P rezydyum  sądu  wyższego.
K raków , 28. lu tego  1905.

L . 186/05 [1713 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem  obsadzenia posady  c. k . n o ta - 
ry u sza  w H u sia ty n ie , ew en tu a ln ie  w innej 
m iejscow ości w okrggu tu te jsze j Izby  w sku­
te k  p rz e n ie s ien ia  opróżn ić  się m ogącej roz­
p isu je  się  n in ie jszem  kon k u rs  z tem , że 
kom petenc i o tę  posadę m a ją  w n ieść  n a le ­
życie udokum entow ane p o d an ia  do p o d p isa ­
nej Izby  n a jd a le j do 15. k w ie tn ia  1905.

C. k. Izb a  n o ta ry a ln a .
Lw ów , 25. lu teg o  1905.

L . 404  [1677 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Zmierzchność gminy miasta Za- 
tora rozpisuje konkurs na posadę se­
kretarza i kontrolora kasy dla urzędu 
miejskiego w Zatorze.

Posada nadaną będzie w pierw­
szym roku prowizorycznie, po upływie 
tego czasu przy nienagannej służbie 
może nastąpić stabilizacya.

Początkowa płaca wynosi 1200 
kor. rocznie,j w razie zaś stabilizacyi 
1400 kor. rocznie, jak również przy­
znaje się dwa dodatki pięcioletnie po 
200 kor.

Kwalifikacye dla kandydatów obję­
te są rozporządzeniem Wydziału kra­
jowego z dnia 20. maja 1898 1. 25422.

Podania należycie udokumento­
wane należy wnosić do urzędu miej­
skiego w Zatorze w terminie nieprze­
kraczalnym do 15. marca 1905.

Osobiste przedstawienie się kan­
dydatów pożądane.

Zator, dnia 1. marca 1905.
Burmistrz: Dr. Tarchalski

Wyroki prasowe.
31. 51 . [1837]

® a l  f. t. $ re il*  a l l  ^ re jjgcrid jt in 
©tjiubim tjat m it bem © rfenntnijje Bom 3. 
a f tć r j 1905, ^ r .  6/5, bie 2Beitert>eiIneitung 
bet 9 tr. 12 bet 3 d t jd ) r i f t : „S am o sta tn e  sm e- 
r y “ bom 25. g cb ru a r  1905 megen bel illrti* 
f e l ! : „Zide e lita  spo lecnosti"  nad) § 302 
©t- @ berboten.

3 )a l 1 f. $ rc tl*  a l l  $re[jgertcf)t in  
Seitmćrifc fjat m it bem ©rfenntnifje bom 2. 
SJiarj 1905, 10/5, bte SSeiterberbreitung
ber 9 tr  17 ber g e itjd jr if t: „Seitmerijjer 2Bo> 
cfjenbłatt" bont 1. Sfiidrj 1905 megen bel mt= 
ter ber © pijjm arfe „107. SSefdjlagnaljme" ah= 
gebructten 2 lrttfe ll megen ber ©tellen bon „SBir 
ftnbert feine" b il „^dr.b lern  unb @emerbetrei= 
benben" nad) § 302 © t. berboten.

H . P r. 32 5 (2) [1839]
O  r  o ji o  in  e e  e.

B  IłieHH 6 ro  BenzueCTBa U /m apa!
II/. k . C yfl KpaeBHH rjih cnpaB Kap- 

HHX y  JlBBOBi pilUHB Ha HOflCTaBi §§ 489 
i 493 3aK. o nocTyn. Kap. i  § 37 3aK. 
n p ae ., m;o 3m ict apTHKyny yM iigeHoro b u h - 
cni 26 uaconHCH „C e.uiH zH a 3a h io th h  1905 
n i/; H anH ceio: „BcTaHe cu .ia  ! BcTaHe B o aa“ 
MicTHTt b eoui 3HaMena M o u z łiy  3 § 58 a, c,
66 2 i npoBHHH 3 § 491 i 494 3aKOHa
Kap. i npoTO yenpaBe/i,.iuis.ieHa gctb 3a- 
pa^aceM a aepe3  u;, k . IIpoK ypaT opa gepaca- 
BHoro KOHtjńcKaTa eei u ac o u n ca .

B  HacBaiflOK Toro p im e n a  3ÓopoHene 
eeTB flaaBme in n p en e  toto apTHKyay a 3a- 
ópaHHH naiw ia^ Mae 6 y r a  3HHm;eHHH.

JlBBiB, flHa 7. MapTa 1905.

H . P r. 33 5 (2) [1840]
O r o a o m e H e .

B  iMeHH 6 ro  B e n z u e c T B a  i i / i c a p a !
II/. k . Cy^, KpaeBHH ąjm  cnpaB K ap- 

h iix  y  *.Ibbobi p im iiB  Ha H o^ cT aB i §§ 489 
i 493 3aK . o  h o c t .  K ap . i  §  37 3aK . n p a c . ,  
m,o 3MieT apTHKyaiB yMim;eHHx b u z c n i 120 
u acoH H C H : „ r a i i f ta M a ia P 4 3  f lH a  1 .  M apTa
19u5 a ifl H anH ceio: 1) „ILI,o pycHHoi^iB 
H ai/iyacm e 6 o h h tb “ Bi,ą chib „ . ih x h  He li.iB - 
ko ,ąo „Ty b raaHUHH'i“ Bifl c.iiB „a /3,HBiTBu 
pp r T o rn e“ i  ai/E, caiB „TOMy h h u o “ ą o  „a ax - 
MaHHc‘ 2) „H a n ii 3aaeraocT H u Bi/j, caiB „A  
H03HaKOH):< flO „CTpaiiKapiB 3 p. 1 9 0 2 “ Ml- 
CTHTB B eo6i 3HaM6Ha HpOBIIHH 3 § 302 i 
300 3aK. icap. i npoTo yenpaB e^.iH B aena gctb  
3apa^,aceHa nepea ij. k . IIpoK ypaT opa ,a,ep- 
acaBHoro KOH(J)ieKaTa cei uaconacH .

B  HacHBi^oK Toro pirneHH 3ÓopoHeHe 
g c t b  ^ ,a a B m e m H p e u e  t h x  ap T H K y.iiB  a  3a- 
ópaH H H  n a iw ia ^  M ae 6 yT H  3HHin,eHHH.

• T łb ib ,  ^H a 7. MapTa 1905.

H . P r. 34 5 (2) [1841]
O r o a o m e H G .

B LdeHH Gro B eanuecTB a Ip re ap a !
II/. k . Cy/t, KpaeBHH cnpaB Kyp-

h j x  y  J I bbobI pimHB n a  no^cTaBi §§ 489 
i 493 3aK. o hoct. Kap. i § 37 3aK. npac., 
m,o 3MicT apTHKyaiB yMim,eHHX b u . 8 uaco-
h h c h  „ĆBOÓo^a 3 Ą iia 2. Mapu;a 1905 ni/3, 
H an n ee io : 1) „Ee3HHUHieTB“ Bifl chib „ko- 
hhmc ABCTpia" ąo Kmo,a, 2) „ E h  MaB npa- 
b o u Bifl c.iiB „ H k 6 h “ 3̂,0 „10,0 CKa3aB“ i Bi^ 
caib  „ 3  npoMOBu ro „aeM oac.niBeu m Ic th tb  
b eoói 3HaMeHa npoBHHH 3 §§ 300, 302, 
308 i 491 i apT. Y . 3aK. 3 17/12 i npoTo 
y-enpaBeĄHHB.iena eeTB sapn^ace iia  uepe3 
h,. k . IIpoK ypaTopa ^,epacaBHoro KOH(j)icKaTa 
cei uacouHCH.

B HaeBaifloK Toro piuieriH 36opoHeHe 
eeTB ^,aHBme u iupene tiix  ap-iHKy aiB a  3a- 
SpaHHH HaK.ia^i, Mae f iy ra  3UHOJ,eHHH.

J I bbIb , ąhh  7. MapTa 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 130 [1718 2 - 3 ]

D r. B e rn a rd  S zam ińsk i w p isauy  został 
n a  naszą  lis tę  adw okatów  z siedz ibą  w Do- 
b ro m ilu .

Z W ydziału  Izby  adw okatów . 
P rzem yśl, 2. m arca  1905.

L . 1 7 1 0 5  [1719 2 - 3 ]
C. k. Izba n o ta ry a ln a  w P rzem yślu  

w zyw a w szystk ich , k tó rzyby  ja k ie  p re te n sy e  
z pow oda urzędow ania  p an a  M arcelego Ru- 
x era , jako  e. k. n o ta ry u sz a  w L u tow iskach , 
A iżankow icach  i  S ien iaw ie , sob ie ro śc ili i icn  
zaspoko jen ia  z jego  n au ey i służbow ej się  do­
m agali, by te  p re te n sy e  w p o d p isan ej Izb ie 
n o ta ry a ln e j na jpóźn ie j do sześciu  m iesięcy  
od d a ty  trzeciego  og łoszen ia  tego obw ieszcze­
n ia  w „G azecieL w o w sk ie j“ licząc, tem  pew niej 
zg łosili, ileże w p rzeciw nym  raz ie  kaucya 
ta  z pod w ęzła kaucy jnego  zw o ln ioną i w ła ­
śc icielow i w y d an ą  będzie.

Z c. k. Izby n o ta ry a ln e j.
P rz em y śl, 23. lutego 1905.

L. 2683 p r . [1865 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

N a m ocy § 15 o rd y n acy i w yborczej 
pow iatow ej rozp isu je się  now e w ybory  do 
R ady pow iatow ej w pow iecie żydaczow skim  
i w yznacza się  dzień  w yboru  d la  g ru p y  gm in  
w ie jsk ich  n a  17. kw ie tn ia , d la  g ru p y  g m in  
m ie jsk ich  n a  18. k w ie tn ia , d la  g ru p y  w ięk ­
szych  posiadłości aa  19. kwietnia bieżącego 
roku.

W ybory  te  odbędą się w  m ie jscach  
ustaw ą p rzep isan y ch  (§§ 12, 13, 14 ord . 
wyb. pow .J.

W yborcom  w ydane b ęd ą  k a rty  leg ity ­
m acy jne , zaw ierające b liższe oznaczenie 
m ie jsca  i godziny  w k tó ry ch  w ybory odbyć 
się  m ają.

Do R ady pow iatow ej w pow iecie ży­
daczow skim  w y b ie ra ją :

g ru p y  w iększych  posiad łośc i dziew ięciu  
(9 ) cz łonków ;

g ru p a  m ia s t i m iasteczek  p ięciu  (5) 
c z ło n k ó w ;

g ru p a  g m in  w ie jsk ich  d w unastu  (12) 
członków .

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a . 

Lw ów, d n ia  7. m a rc a  1905.

L  cz. C. IV . 37/5 (1), [1858]
P rzec iw  W asy low i Salik  z B u tyn , k tó ­

rego m ie jsce  poby tu  je s t  n iezn an e , w nieśli 
w tu te jszym  sądzie sk a rg i, a to :

a) N y k o ła  M uzyka i M ic h a ł M uzyka 
z B u ty n  o 128 kor., C. IV . 37/5.

b) P e d  D obrow olski z B u tyn  o 200 
kor., C. IV . 38/5.

c) R ozalia  M uzyka i R om an M uzyka 
„B ły z n ak 11 z B u ty n  o 206 kor., C. IV . 39/5.

d) Ilko  B u ły k  z B u ty n  o 300 kor., C.
IV . 40/5.

e) A n d ru c h  M y k ie ły ta  „H arasym iw " 
o 200 kor., C. IV . 41/5.

f)  J a n  o k o ło zd ra  z B u ty n  o 100 kor., 
Cb. IV . 95,5.

g ) O feksa H ra b a r, sy n  K uźray o 30 
k o r Cb. IV . 103/5.

h ) D m ytro  M y k ie ły ta  „H a ra sy m iw “ z 
B u ty n  o 76 kor., Cb. IV . 104,5.

i) S te fan  B iłeck i z D w orzec o 90 kor., 
Cb. IV . 105/5.

j)  Iw a n  M uzyka z B u ty n  o 100 kor., 
Cb. IV . 106/5.

k) A n to n i F u rm a n  z M ostów  W ie lk ich
0 40 ko r., Cb. IV . 108/5.

N a po d staw ie  ty c h  pozwów w yznaczo­
no audyencyę do u stne j ro zp raw y  n a  dzień  
15, m arca  1905 o godz. 9 p rzed  po łudn iem , 
b iuro  N r. 5.

Celem  strzeżen ia  p raw  W asy la  S alika , 
u s ta n a w ia  się  p a n a  M ic h a ła  S alika  w Buty- 
n ach , ku ra to rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie p o ­
zw anego w rzeczonych  sp raw ach  n a  jego koszt
1 n iebezpieczeństw o, dopóki on sam  w sądzie 
się  n ie  zg łosi lub  pe łn o m o cn ik a  n ie  zam ia­
n u je .

C. k Sąd pow iatow y, O ddział IV .

M o sty  w ielk ie, d n ia  28. lu teg o  1905.

L. cz. Cw. 380/5 (1 ) [1848]
P rzec iw  n ieobecnem u Józefow i P ią t­

kow skiem u w n io sła  T arn o w sk a  kasa oszczę­
dności p rzez adw. dr. T e r tila  w T arnow ie 
sk a rg ę  o 346 ko r. 35 hal.

N a  podstaw ie  tej sk a rg i w ydano  w e­
kslow y nakaz za p ła ty  z 1. m a rc a  1905 Cw. 
330/5 (1).

U stan o w io n y  d la  s trzeżen ia  p raw  po ­
zw anego k u ra to rem  p. adw . d r. T okarz w 
T arn o w ie  będzie go zastępow ał, dopokąd  się 
on w sądzie n ie  zgłosi, lub  p e łn o m o cn ik a  
n ie ustanow i.

C. k. S ąd  obw odow y, O ddział II.
T arnów , d n ia  1. m a rc a  1905.

L. cz C. I I I .  28 ,5  (1 )  [1860]
P rzec iw  W a le n tem u  S urm anow i, k tó ­

rego  m ie jsce  poby tu  je s t  n ieznane, w n ie s io ­
n y  został do c. k. sądu  pow iatow ego w 
R opczycach przez W olfa R eisa , k u ^ ca  w S ę­
dziszow ie pozew  o zap łacen ie  kw oty  826 kor.

N a  podstaw ie  pozwu w yznaczono au­
dyencyę do u stn e j rozp raw y  n a  dzień  20. 
m arca  1905 o godzin ie  9 p rzed  p o łu d n iem , 
b iu ro  N r. 39.

Celem  strzeżen ia  p raw  W alen tego  Sur- 
m ana, u s ta n aw ia  się  p an a  adw . dr. M arow - 
skiego w  R opczycach, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie W a­
len tego  S u rm a n a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  
koszt i n iebezp ieczeństw o , dopóki on się w 
sądzie n ie  zg łosi lub pe łn o m o cn ik a  n ie  za­
m ianuje .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
R opczyce, d n ia  27. lu tego  1905.

F irm y.
L . cz. 48 ,5  poj. I. 353 [1613]

W pis do re je s tru  hand low ego  firm y 
po jedynczej.

Z godn ie  z w niosk iem  z 6. g ru d n ia  1904 
F irm . 629 4.

N ależy  w pisać do re je s tru  hand low ego  
d la  firm  pojedynczych .

S iedziba firm y : S tan is ław ów . 
B rzm ien ie  f irm y : A n to n i Zajączek, k u ­

piec w  S tan is ław ow ie .
P rzed m io t p rze d s ięb io rs tw a : f ieranc tw o  

przy  h an d lu  n ie ro g acizn ą .
D ata  w pisu  : 28. styczn ia  1905.

C. k. Sąd obw odow y ja k o  h an d lo w y . 
S tan is ław ów , d n ia  28. s ty czn ia  1905.

L. cz. F irm . 25,5  P o jed . I I . 33 [1607]
W p is firm y po jedynczej.

N ależy  w pisać do re je s tru  d la  firm  pu- 
je d y n czy ch .

S iedziba f irm y : B iała .
B rzm ien ie  f irm y : „ Ig n a cy  S te u e r“ .
P rzed m io t p rzed sięb io rstw a : rzeźnietw o 

w B iałe j.
P osiadacz ( I . ) : Ig n ae y  S teuer, rzeźn ik  

w B iałe j.
D ata  w p is u : 23. lu tego  1905.

C. k. S ąd  obw odow y jak o  hand low y, 
O ddział II .

W adow ice, d n ia  22. lu tego  1905.

L. cz. F irm . 90 (5 ) [1605]
W y k reślen ie  firm y.

W y k reślo n o  w  re je s trz e  d la  firm  po je­
dynczych . ,

S iedziba f irm y : Rzeszów .
B rzm ien ie  f irm y : E . G. N eugebauer. 
P rzed m io t p rz e d s ię b io rs tw a : h ande l

korzenny .
Z pow odu rozw iązan ia  in te re su .
D ata  w p isu : 11. lu tego  1905.

C. k. Sąd obwodowy ja k o  hand low y , 
O ddzia ł V.

Rzeszów, d n ia  11. lu tego  1905.

G. Zl. F irm . 22/5 E inz. I. p. 117 [1606]
L ósch u n g  e in e r F irm a .

G elósch t w urde im  R e g is te r fur E in -  
ze l-F irm en .

S itz d e r  F irm a :  W ę g ie rsk a  górka. 
F irm a w o r t la u t : „H olzverkoh lung  und  

ehem ische F a b r ik  von H ugo B lan k  in  W ę­
g ie rsk a  g ó rk a “ p o ln isch  „W yrób  w ęg ia  
d rzew nego i fab ry k a  chem iczna H ugona 
B lanka  w  W ęg ie rsk ie j g ó rc e “.

In fo lg e  G eschaftsauflosung .
D atum  d e r  E in tr a g u n g : 23. F e b ru a r

1905.
K. k. K re is  ais H an d e lsg e ric h t, 

A b th e ilu n g  II.
W adow ice, am  22. F e b ru a r  1905.

Doniesienia prywatne.

M a l o e  1 4 . o ^ a u z e n i e
członków „Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Dynowie", 
odbędzie się dnia 26. marca 1905 o godzinę 4 po południa w lokalu 

tegoż Towarzystwa, z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1904.
8. Podział zysku z tegoż roku.
4. Wylosowanie i ponowny wybór jednego członka Rady nadzorczej. 

Dynów, dnia 9. marca 1905.

Towarzystwo oszczędności i kredytowe
w Dynowie,

Stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną.
Chaim Josef Teitlbaum,

Prezes



Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych. 

Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.

Obwieszczenie.
Prezes Rady nadzorczej „Towarzystwa kredytowego dla handlu 

i przemysłu w Tarnowie" zaprasza członków Towarzystwa na

M  Zwyczajne Walne Zgromadzenie
dnia 26. marca 1905 o godzinie 6 ^ie.zór odbyć się mające.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów w r. 1904.
2. Bilans za rok 1904
3. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej absolutoryum za rok 1904
4. Wniosek o rozdział czystego zysku z roku 1904
5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych

Tarnów, 28. lutego 1905.
Dr. Goldhammer.

Zaproszenie.
Na mocy § 38 statutu zapraszamy-szanownych członków na

XXIV. Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie sto­
warzyszenia zarej. z ograniczoną porębą, na dzień 26. marca 1905 
o godzinie 4-tej po południu we własnym lokalu pod 1. 6 Pasaż 
Hausmana.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1904.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie rachunków za rok 1904.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek Rady zawiadowczej 

o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór dwóch zastępców Dyrekcyi.
7. Wnioski członków i Rady zawiadowczej.

Lwów, dnia 7. marca 1905.
Rada zawiadowcza Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

B. Neuwolmer, Szymon Hescheles,
sekretarz. prezes

Mam zaszczyt zaprosić niniejszem członków Towarzy­
stwa kredytowego i oszczędności w Sanoku na

I  Zwyczajne Walne Zgromadzenie
tegoż Towarzystwa, które odbędzie się dnia 26. marca 1905 
o godzinie 4 po południu w lokalu Stowarzyszenia z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności z zamknięciem rachunków za rok 
1904 i wnioskiem Zarządu co do rozdziału zysku.

2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
3. Zmiana statutu.
4. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Sanok, dnia 8. marca 1905.
Prezes Rady nadzorczej

Dr. Artur Goldhammer.

Nowość! Nowość!
At a w a p a l o n a

% włuaego parowego palem, codziennie świeżo palono!
2SZa.wa. p a l o n a  ściśle podług »sad h y g ie n y , Supomocą gorącego  pow ie*  

t n a  — znakomita w smaku i aromacie — codzieh świeżo palona 1 
ł/t kilo kawy palonej Melange Kr. L — zł. 70 ct.

,  Nr. U. — ,  90 „
,  Nr. III. 1 „ 10 ,
,  Nr. IV. 1 ,  20 ,

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 4.0 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znako 

Nitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna 
cznie tańsza w utyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V», 7* i 7« kile

P o l e c a  n a n d L a l  H e r b a t y  i  i c a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  Ł  W  O  W  I  E ,

ul. Teatralna 3, napraeoiw Katedry.

PIELGRZYMKA DO BZYHD
na c m  Świat Y i i « n ; c k

(od 15-go kwietnia do 1 -go maja b. r.)

Znoszenia: Miejskie Biuro c. I .  kolei Państw, we 
9 .

Rządowo uprawniona

F a M a w M  ' s z t o c w e ń imnM l e r a w c l
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w K rakow ie, ni. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. E rak . polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, BlesliiiblerskleJ, Selter- 

sklej, Vlchy, Maryenb.tdzKlej, Hombnrg, Klsslngen, tudzież
SPECYAŁNIE LECZNICZE, jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryach. 

C e n n i k i  n a . ż ą d a n i e  f r a n c o .  
Główny skład dla Lwowa w apteee J. Wewiórskiego, Halicka 5.

Zaproszenie
na

VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolni­
ków, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Ry­
manowie, które się odbędzie we czwartek dnia 30. marca 1905 r. 

o godz. 4 po południu z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Podział czystego zysku.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na mocy 

§ 44 statutu.
6. Ewentualne wnioski członków.

Rymanów, 6. marca 1905.

Rada nadzorcza Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników
w Rymanowie,

Stowarzyszenia zarej. z nieograniczoną poręką.
S o l e c k i  J ó z e f  m. p. N i e m c z y k  F e r d y n a n d  m. p.

sekretarz. prezes.
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Północno nriem. Lloyd,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we Iwowie, pasaż J(ausmana 9.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(H ow ego Y u rk u , B a lt im o r e , G alveaton )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
Bilety kolejowe do każdej stacji Północ. Ameryki.

Karty okrężne do jazdy „Na około świata“.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

Pasaż Hausm ana 9.

01312614



n "  W O D O C I Ą G I
&  dla miast, gm in, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
^  domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

| Inżynier Leonard Nitscli i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
C  Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Cea‘i3lne

OGRZEWANIE
w s z e lk i c h  s y s te m ó w

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

©<S © & © <&  <§/©<§>

Po cenach
red*kcyj"yeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie­
deński. b, czeskich, francuskich e tc ., 
czasopism fachowyen miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajeucya dzienników i ogłoszeń 
80KOLO WSE UR610 

we Lwowie, P asa i H ausnaaa I. 9.
Kosztorysy gratis.

( ^ 0 0 ©  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

D robn e  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

s z t y c h y ,  litografie, drzeworyty, dzieł 
illustrowane, obrazy olejne, akwarele., medale, 

monety, banknoty i t. d., kupuj* A ntikw arn ia  Jó/.efa 
Tomasika. T.wów Pasaż H .u-m ai.a.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hsusnera 10

Z a k o p a n a .
Pięknie położona willa do sprzedania. Wiado- 

m .ść W ts-aw a, D*bra 64. Zimojer.

Żądajcie darmo
i  opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 
dym, chustek do nosa i t. p wyrobów pierw­
szej jakości — ceny niskie. A d res: M. Gonet 

tkacz w Korczynie.
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Język i, francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L itera tu ra  powszechna, h istoiya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, IIL  schody

Przekłady
dzieł naukowych (treści filozoficznej, socyologicznej, 
ekonomicznej i przyrodn-oz j)  oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

ruskiego r a  polski, ew entualnie na niemiecki. 
Dr. FELIOYA NOSSIG. Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

Lwowskie FOTO - PLASTIKON
w  P a s - t i n  H  u f t u  n a

(46 razy premiowane) 
od 5. do 11. marca d i  widzenia 

M alownicze k ra jo b razy  g ó rsk ie  1 uroczo 
zam ki k ró 'a  baw arsk iego  L ud w ik a  11. 

W s t ę p  2 0  h a l .

mwmrnmamsamamasmmKsm

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosióską, zamieszkałą przy ul. św. 
P io tra  i Paw ła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do A dm inistracji naszego pisma, dla 
umożliwienia je j wyjazdu do Krakowa w celu 

kuraeyi.

S ła b o ś ć  m ę sk a
skutki szczególniej ta jn .cb  grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących /drowie, 
jak  pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

Dr. Retau’a
Ochrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wj ■ 
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w n ej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracji w książce tej 
zaleconej, zupfłuą swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem  franco nileżyt- ścł, otrzyma 
się książkę w kopercie frauco przez magazyn 
R. P. Bierey w Lipsku. (Y erlags-M agazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

P ł ó t n a
lniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 
źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny 

ad Krosno. —  Próbki opłacam.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i arom a­
tycznym po kor. l -80, 1*92, 2 ' — , 2 08 i 2*16 

za pół klgr. poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

O. k. uprzyw.
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 

i  zakład ślusarsko-artystyczny

WOJCIECHA K O SIB Y
Lwów, Piekarska 32.

wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia­
rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 
budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy- 
stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj­
krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 
Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie

i opłatnie.

Hue li pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski).

P ociąg
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Do Lwowa
Ma dworzeo główny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethn, Rado wiec, Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gr/ymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedzielo i święta), Korózmezo (od 1/5 do 30/9 
v*ł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowr, Potu tor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. Ralowiec. 

z Podwołoezysk^ (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tuehli (od 15/6 do 30,-9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Żydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). Za­
kopanego przez Kra*ów (od 25/6 d> 15/9) Nowego Sącza, 
O.-łowa (od 1/7 do 15.9) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żyda zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosielicy, Domy Watry, 
Suezawy.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, W ieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyr->WH. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

P o c iąg
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odeh . o  p
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Ze Lwowa
Z dworoa głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąc/a 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korosmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny. Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8). Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia- 
tyua, Czortkowa 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 <lo 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęcima.

do Ławoeznego, Chyrowai Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyćzynieo, Czort­

kowa, Husiatyna. Skały, Iw ania Pustego, Grzymałowa. 
do Iokan, (Boiuszan, Jass, Buł ar -sztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżuicy, Korosmezo, Koemania, 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja ­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włąeznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu, Chyrowa, Hezo Laborcz (Pesztu), Nowego Sąoza, 
Orłowa. Oświęcima.' 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej. Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego ęod 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Ja s ła , 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Ssały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

2?ocią,eri l o k a l n e .
z Brzuchowic 6 42, 7 30 rano, 1145 przed poł., P47, 315, 4 30 i 5 03 po p., 

7-54 I 912 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1-16, 4 45 po południu, 9"25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), 10*10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szczerca 9-35 wieczór od 1/6 do 11/9 włąeznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11-35 wieozór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuchowic 5 48 rano, 9'30 i 10 50 przed połud., 12'32, 2.05, 3-35, 5-05 
po poł., 7"05 i 8"04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy (ka­
żdej niedzieli).

do Janow a 6'50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włąeznie), 1-35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
w łącznie) i  5 48 po poł. 

do Szczerca 1-45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W 2-15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

Ma dworzeo „Podzamcze**
-i 0 4 1| z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa

215
7 2-

506

1002

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania pustego. Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyćzynieo, Zale­

szczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

2 0 9

643

10-52

11-24

Z dworoa „Podzamoze**
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynioc, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały. 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei pań­
stwowych. pasaż Hausmana 1. 9

Z crukarai Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon Nr. 587. Papier i  fabryki Braoi Fiałkowskich.


